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Wychodsi uodziganie o goavimie 8. po połudmu 
z wyjątkiem świąt i niedziei 

Mnmer pojedyńczy konstnja w miejseu © ct, 
pocutg 7 ot. 

Kiuro Redakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18 


BONIEDZIAŁFIE 6 WRZEŚNIA. 1875. 


„GAZETA LWOWSKA 


Prenurcerąta š przesyłkz pocztową wynosi zocsiue [S tż,; kwursalnie À sf, miesięcznie | zi, 35 ct, 
W miejscu rocznie 12 sł, kwartalnie 3 sl., miesięcznie 1 zł. 


Pruewodnik naukowy 


i literacki, 


dodatek miesięczny dv Gazety Laoowskiej, 


Strzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroszni zań i miesie ni za doplata, pierws: 75 at. 
drudsy 30 eż. — Przewodnik prsunmarowany ogobne koastuja 4 sł 


Rok 65. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ot. 
Eilkorazowa po 6 ct. od miejsca jednego wiersza, 


Listy należy frunkować. Rekiamscyv otwartś 


wolne są od opłaty pocztowej, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ogloszenie. 


Z końcem Sierpnia 1875 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
(Dz. a. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u p. nr 84): 

A. Według rejestrów prowad::onych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych : 

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie : > 
a) opiewających na monetę konwencyjną 

12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 


austryackiej 12.757 50 
b) opiewających 
na wal. austr.  71,677.300 zł. — ct. 
Razem 71,690.057 50 


B. Wydanych z zam 
knięcia przez obie ko- 
misye kontrol: not pań- 
stwa a mianowicie: 


jednoreńskowych . 75,322 417 
pięcioreńskowych 112,875.640 
pięćdziesięcioreń. 152,111 250 zł. ct. 
razem . 340 309.307 - 
w ogóle . . 411,999.364 50 | 


Wiedeń, 2. Września 1875. | 


Z komisyi Rady państwa dla kontroli. 
ługów państwa. | 
Dr. Henryk Perger de Porsi 

prezydent. | 


Szymon br. Winterstein. 
członek komisyi, 


> 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Kawa dnia 6. września. 

Mają już i Węgrzy w swoim parla- 
mencie „młodych* 1 „starych.“ Ale nazw 
tych nie nałeży brać w takiem znaczeniu, 
W jakiem mówimy o Młodo- i Staroczechach, 
których dzieli gwałtowna różnica w zasa- | 
dach taktyki politycznej. „Młodzi“ i „sta- 
tzy“ w parlamencie węgierskim nie stano- | 
Wią osobnych nieprzyjaźnych stronnictw, ua- | 
leżą owszem do jednego obozu liberalnego ' 


pomiędzy nimi. „Młodymi* nazwała prasą 
nowo wybranych posłów a „starymi* tych, 
którzy już dotąd piastowali mandaty posel- 
skie. Los zrządził, że ci nowo wybrani po- 
słowie są młodymi nietylko w parlamencie 
lecz i w powszedniem tego słowa znaczeniu, 
Jąko młodzi ludzie i niedoświadczeni jesz- 
cze pracownicy parlamentarni, posłowie ci 
posądzani są o zbyt wygórowaną ambicyę 
i o zamiar szybkiego zdobywania sobie po 
wagi i popularności za pomocą licznego u- 
działu w komisyach i częstego występowa- 
nia z mowami. Ponieważ właśnie w tej 
chwili praca parlamentarna w Węgrzech nie 
znosi żadnej rozwlekłości, ponieważ dalej 
do szybkiego i pomyślnego załatwienia wiel- 
kich zadań skarbowo-administracyjnych nie- 
zbędnem jest poleganie większości na zda- 
niu wypróbowanych, doświadczonych i z 
przedmiotem od dawna zazuajomionych po- 
słów, przeto ambitne zachcianki młodych 
zaczynają niepokoić wiele dzieuników. Źle 
jednakże stało się, że obawy te wywleczone 
zostały przed publicznością, bo w tak dra- 
żliwych sprawach wszystko da się osiągnąć 
za pomocą poufnych porozumień a publi- 
czne upomnienia w tonie mentorskim dawa- 
ne tylko zwiększają niebezpieczeństwo. Ty- 
le patryotyzmu jednakże można w tak tru- 
dnej i ważnej chwili wymagać od „młodych* 
ażeby ze szkodą dla najważniejszych spraw 
nie działali na przekór niewczesnym upomnie- 
niom dziennikarskim. 

Dla pokoju europejskiego w tej chwili 
jest dość obojętnem usposobienie Fran- 
cyi wobec wypadków wschodnich. 
O wiele ważniejszą byłaby pod tym wzglę- 
dem jedna drażliwa demonstracya w sto- 
sunku do Niemiec niż otwarte ujęcie się 
w drodze dyplomatycznej za jedną ze stron 
interesowanych w obecnem zawikłaniu na 
Wschodzie Mimo to wszakże niepodobna 
lekceważyć wpływu i stanowiska Fran- 
cyi, bo najpierw mimo długiej i cięż- 
kiej niemocy jest ona ostatecznie mo 
carstwem, © którego sympatyę warto 
się ubiegać, a powtóre wypadki wscho- 
dnie mają właśnie tę niebezpieczną naturę, 


razie stać się może przyczyną wybuchu, 
albo co w chwili krytycznej stanowczo za- 
waży na szali. Zachodzi jeszcze trzeci po 
wód, dla którego w tej chwili usposobienie 
Francyi w obec spraw wschodnich jest kwe- 
styą ciekawą i godną ścisłego rozbioru. 
Wiadomo, że zaraz po wojnie znacznej ule- 
gły zmianie sympatye i autypatye narodo- 
we. Przed Wórthem mało kto poważył się 
rozprawiać z lekceważeniem lub niechęcią o 
stosunkach włoskich, a natomiast znakomita 
większość prasy i w ogóle świata polity- 
cznego zostawała jeszcze pod silnem wra- 
żeniem dziejowych wypadków, krwawo zapi- 
sanych pud Sebastopolem. We Francyi usta- 
liło się przekonanie, że Napoleon III. wy- 
tknął sobie za cel życia upokorzenie mo- 
carstw, które złamały potęgę jego stryja a 
ponieważ klęska pod Sebastopolem nie na 
długo ubezwładniła Rossyę, więc mniemano, 
że rachunek krwawy ulegnie jeszcze prędzej 
lub później strasznej dla ludzkości rewizyi. 
Po zawarciu pokoju w Frankfurcie nastą- 
piła zmiana stanowcza. Włosi okrzyczani 
za niewdzięczników wypadli zupełnie z ła- 
ski, zanosiło się nawet długo na groźniejsze 
zawikłania z nimi a sympatye narodowe we 
Francyi zwróciły się stanowczo ku Rossyi, 
w której widziano przyszłego sprzymierzeń- 
ca tak niezbędnego do wojny odwetowej z 
Niemcami. Byli nawet bardzo poważni poli- 
tycy, którzy łudzili się nadzieją, że Rossya 
jeszcze przed zawarciem pokoju frankfurc- 
kiego pospieszy Francyi z pomocą. Odtąd 
zaczęły się umizgi francuskie powtarzać 
przy każdej sposobności, a apoteozowanie 
stosunków rossyjskich należy do najwdzię- 
czniejszych tematów dia prasy francuzkiej. 
Mimo zjazdu monarchów w Berlinie, mimo 
kilku następnych bardzo wymownych demon- 
stracyj, które z wyjąjątkiem Francyi cały 
świat przekonały, że pokojowa liga trzech 
cesurstw półnuocno-wschodniej Europy opie- 
ra się na niewzruszonej podstawie, złudze- 
nie jedna sobie nad Sekwaną coraz więcej 
zwolenników. Właśnie teraz nadarza się 
zdaniem Francuzów najlepsza sposobność do 
okazania lossy! nadzwyczajnej sympatji i 


stosunków na Wschodzie. Ale w chwili gdy 
głosy publiczne zaczęły naglić rząd do roz- 
poczęcia akcyi dyplomatycznej na rzecz Ro- 
syi w powyższym kierunku, pojawiło się 
ciekawe i na dobrych informacyach oparte 
dzieło o kampanii dyplomatycznej w czasie 
wojny  francuzko - niemieckiej, Z niego 
mogą się Francuzi przekonać i jeżeli 
nie są zupełnie zaślepieni, to w krótce 
przekonają się istotnie, że wszelkie usiło- 
wania zamierzające do zerwania węzłów 
przyjaźni pomiędzy Niemcami a Rossyą i 
do zyskania jej przymierza dla planów od- 
wetowych nie mają żadnych widoków. Nie 
dokazał tego Thiers, chociaż sympatya dla 
Rossyi należała do jego stałych zasad i z 
tego powodu zapewniała mu życzliwe przyjęcie 
w stolicy rossyjskiej w chwili, gdy podej- 
mował swoją znaną podróż dyplomatyczną. 
Dodać jeszcze należy, że sympatyczna i wy- 
soko ceniona w Petersburgu powaga Thiersa 
nie pomogła nie Francuzom w chwili, gdy 
nadzwyczajne powodzenia oręża niemieckie- 
go wprowadzały cały świat w osłupienie i 
obudzały powszechną trwogę. Jakżeż więc 
dziś marzyć można o tych pianach, gdy na 
czele rządu wersalskiego nie stoi Thiers, a 
Niemcy najuroczyściej zapewniają i czyna- 
mi starają się dowieść, że nie pragną ni- 
czego goręcej jak ustaleuia stosunków po- 
kojowych i nadania pokojowi europejskiemu 
niewzruszonej rękojmi? (Czy wspomnione 
dzieło wyleczy Francuzów z urojeń dość 
zgubnych, bo podsycających żądzę zemsty, 
okaże się w najbliższej przyszłości. 
Kongres uczonych włoskich w 
stolicy sycylijskiej, w którym biorą udział 
ministrowie i sam królewicz Humbert, zwró- 
cił znowu uwagę na stosunki bezpieczeństwa 
publicznego w Sycylii. Od czasu głównych 
zajść w parlamencie włoskim z powodu 
ustawy o bezpieczeństwie publicznem uci- 
chły wszelkie wieści o Maffi, jak gdyby ta 
plaga luduości sycylijskiej była zupełnie 
wytępioną. Maffia żyje tymczasem 1 to wca- 
le swobodnie a jeżeli na chwilę przestała 
dawać znaki życia śmiałemi i okrutnemi 
zbrodniami, to nie czyni tego ze skruchy 


A mimo to kiełkuje już pewien antagonizm że nie da się nawet przewidzieć, co w danym | do zjednania sobie jej przymierza kosztem ilecz niejako ze względów strategicznych, 


—— 


ORYGINAŁ 


(Ciąg dalszy.) 

W miarę jak zagadkowy człowiek zbli- 
łął się do nas, twarz jego przybierała wy- 
taz coraz większego zadowolenia, uśmiechał 
Się i ruszał ustami. Kiedy był już o kilka 
tylko kroków od uas, skłonił się nam grzecz- 
le i zwróciwszy się do Gaskończyka, rzekł 
Po francusku najpocieszniejszym angielskim 


=  — O jakże jestem szczęśliwy, że prze- 
tleż pana złapałem! Biegam za panem już 
0d tygodnia. 

— W jakim celu? — odparł żywo 


— Dźe woole kroke wootrr nyy. 

Co miało znaczyć w języku prawdzi- 
Wie francuskim: 

— Je voudrais croquer votre nez, — 
(Chciałbym zrobić szkic pańskiego nosa), fra- 
%8 tem pocieszniejszy, że jest razem kalambu- 
m, bo wyraz croguer, Znaczy : zrobić szkic, 

znączy także: ukąsić: 

— (zyś pan oszalał ?.. 
łapyrzony Gaskon. 

. — Noo — odparł poważnie Anglik. 
(Woo znaczy w angielskiej fraucuzczyźnie Non. 

— Jeśli chcesz pan robić sobie ze 
duję zabawkę, ozwał się znowu Gaskończyk, 
a rzecz ta może się źle skończyć. 

_, Nim domówił tych wyrazów, teka An- 
Blika już była rozłożona i zabierał się do 
sowania. 

— Tego to już za nadto — wykrzy- 


odrzekł mu 


dał: złóż pan tekę i schowaj ołć wek; mego 
nosa szkicować nie pozwolę. 

— Błagam pana — rzecze mu pokor- 
nie Anglik — nie rób mi tej krzywdy. Nos 
pański potrzebny mi jest koniecznie do mo- 
jej kollekcyi. Muszę go odszkicować, bądź 
co bądź, choćbym miał rok cały chodzić za 
panem jak cień. Błagam, oszczędź mi tego 
trndu. 

Kolega mój parsknął śmiechem i wy- 
krzyknął : 

— To rzecz niepojęta | C'est un fargeur, 
widocznie żartuje sobie ze mnie! 

— Nie unoś się, szepnąłem mu do u- 
cha. Widzisz że to oryginał, pozwól mi roz- 
mówić się z nim. I zwróciwszy się do An- 
glika poprosiłem go grzecznie, aby nam po- 
wiedział, co go pędzi do rysowania nosów. 

— To moja missya na tym świecie... 

— Dobrze, ale każda missya ma za- 
wsze cel wyraźny. 

— Mój jest najwyraźniejszy. Gall i 
Lawater byli osły — jeden szukał w gu- 
zach czaszki śladów skłonności ludzkich, 
drugi chciał je czytać na twarzy. Osły l.. 
Ja powiadam, że czaszka nic nie mówi, praw- 
dy dowiedzieć się z niej nie można. Naj- 
lepszym tego dowodem jest ogromny guz 
złodziejstwa, który noszę od urodzenia; 
nigdy jednak nic nie ukradłem i mam wiel- 
ki wstręt do złodziejstwa i złodziei. Twarz 
także nic nie dowodzi, bo zawsze kłamie — 
po śmierci tylko est prawdziwa. Znałem 
oszustów i łotrów, posiadających twarze 
anielskie. Znałem także ludzi mających fizio- 


duchu, a nie na ciele. Otóż powtarzam raz | nie potrzebuję, żyję sobie wygodnie i robię, 
jeszcze, że czaszka i twarz nie nie dowodzą. | co mi się podoba. 


Nos dowodzi! a nigdy nie kłamie, bo nie 
może, (bjechałem dwa razy ziemię. Mam tu, 
(wskazując na tekę) zbiór najrozmaitszych 
typów nosowych jakie istnieją ua globie — 
iz nich odyaduję charakter osób. Spisałem 
notatki ze wszystkich moich spostrzeżeń, i 
układam z nich teraz dzieło, w którem bę- 
dą figurować wszystkie narysowane prze- 
zemnie nosy. Porównawczą metoda moja 0- 
parta na doświądczeniu, jest jasna i prak- 
tyczna. 

Tu zamilkł chwilkę, odsapnął, i dodał 
z pewuym wyrazem dumy i tryumfu: 

— Taki jest mój cel; a zostawię mój 
majątek temu, kto przyjmie na siebie pod 
przysięgą obowiązek sumiennego przeciąga- 
nia tych poszukiwań po mojej śmierci. 

Gaskończyk uśmiechnął się ironicznie. 

Anglik spostrzegłszy ten uśmiech, wy- 

prostował się nagle jak lalka na sprężynie, 
chrząkngł parę razy i rzekł poważnie: 
Nie sądź pan, że to są żarty. Je- 
stem baronet, skoligacony z wielkieini an- 
gielskiemi rodzinami, i mam 6 tysięcy fun- 
tów szterlingów rocznego dochodu, Testa- 
ment mój zrobiony; zostawiłem miejsce do 
wpisania nazwisca. Mogę panu pokazać ten 
dokumeut, sporządzony jest przez notaryu- 
sza na stęplowym papierze. 

Gaskon kiwnął poważnie głową na 
znak że wierzy. 

— Familia moja — ciągnął dalej An- 


nomie brzydkie i odrażające, byli jednak | glik, ma mnie za waryata, wszyscy ludzie 


prawi i dobrzy. Bóg tak chce, a to dla te- | bez wyjątku , 
mój kolega i tonem rozkazującym do- | go, żeby ludzie opierali stosunki swoje na | ale mi to wszystko jedno. Nic od nikogo 


zą oryginała lub półgłówka, 


Kiedy Anglik domawiał tych słów, ja- 
kis staruszek, czysto ale bardzo ubogo u- 
brany, okropnie wynędzniały, zbliżył się do 
nas i rzekł półyłosem: 

— Od wczora nie nie jadłem. Jestem 
stary i sam na Świecie! W imię Boże żą- 
dam od was jałmużny |... 

Gaskon spojrzał na niego, zakręciły 
mu się łzy w oczach. Dobył z kieszeni na- 
poleondora i wsunął go staruszkowi w rę- 
kę. Ja z mojej strony dałem także, na co 
mnie stało. Staruszek jakby osłupiały przy- 
glądał się datkowi, jak człowiek co niewie- 
rzy własnym oczom, a po chwili rzekł: 

— Jesteście szlachetni ludzie, niech 
wam to Bóg nagrodzi. 

Graskou zwróciwszy 
zapytał go z przyciskiem : 

— A pan zapewne dasz tąkże co temu 
staąruszkowi ? 

— Nie — odrzekł spokojnie — zapłaci- 
łem w końcu zeszłego miesiąca w Londynie 
podatek na ubogich. 

Skoro odszedł staruszek, Anglik przy- 
milając się rzekł do Gaskończyka : 

= Pozwól mi, kochany panie, naszki- 
cować SWoj nos... 

Kolega mój zmarszczył brwi. 

— Pozwól mu niech rysuje, szepuąłem 
mu do ucha, bo inaczej się nie odczepi. 
Musiałbyś go chyba znieważyć, a niema 
za Co. 

— Jest za co — chwali się swemi 
dochodami a nie dał ani grosza temu sta- 
ruszkowi! Poczwara ta nie ma ani serca, 
ani nawet miłości własnej — tak je- 


się do Anglika 


6 
a. 
o PÓZ 


ażeby uspokoiły się umysły w innych czę- 
ściach królestwa włoskiego i uspokojenie to 
pozwoliło jej w krótce przystąpić tem silniej 
i bezpieczniej do ohyduego dzieła. Śmie- 
sznem byłuby przypuszczenie, że kongres 
uczonych zaszczycony udziałem ministrów i 
samego królewicza ma także na celu popra- 
wę stosunków sycylijskich. Cóż pomódz mo- 
że garstka mężów oddanych badaniom na- 
ukowym, cóż pomódz mogą ich fachowe roz- 
prawy w sprawie, która szczęśliwie, skute- 
cznie i szybko załatwioną być może tylko 
takiemi środkami jak stan oblężenia i zna- 
czne wzmocnienie wszystkich załog wojsko- 
wych! A przecież na pierwszą wiadomość o 
tym kongresie ozwały się głosy z tak dzi 
wnemi przypuszczeniami i posypały się wy- 
szukane, naciągnięte argumenta na ich po- 
parcie. Nie kongres lecz przyjazd ministrów 
i królewicza Humberta ma znaczenie dla 
stosunków sycylijskich. Ludność Sycylii bo- 
wiem swojem postępowaniem przyczyniła 
się do wzrostu Maffii przynajmniej w takim 
stopniu jak rząd zaniechaniem radykalnych 
środków zaradczych. Widząc nieszczególną 
energię wobec zbrodni Maffi ludność sycy- 
lijska zaczęła zniechęcać się powoli do pa- 
nującego obecnie gabinetu lecz w ogóle do 
rządów zjednoczonego królestwa włoskiego, 
zaczęła tracić sympatyę dla panującej dy- 
nastyi i w końcu oswoiła się z opłakanemi 
stosunkami a raczej popadła w apatyę, któ- 
ra przyszłości smutny stawiała horoskop. 
Z tą apatyą łączyły się uprzedzenia, naby- 
te w czasach dawnych przed przyłączeniem 
Sycylii do korony króla Wiktora Emanuela. 
Ludność uważała wspieranie policyi 1 in- 
nych organów bezpieczeństwa publicznego 
nietylko za krok niebezpieczny, bo grożący 
srogą zemstą potężnej Maffi, lecz nawet za 
rzecz zdrożną, narażającą każdego na publi- 
czną wzgardę. Ta reminiscencya z czasów 
bourbońskich wywierać będzie wpływ silny 
jeszcze bardzo długo, ale nieda się zaprze- 
czyć, że takie fakta jak przyjazd ministrów 
i królewicza Humberta do Palermo spowo- 
dować mogą pożądaną reakcyę. Obecność 
królewicza podniesie nastrój moralny ludno- 
ści sycylijskiej, pokrzepi umysł otuchą, że 
rząd nie zapomina o nieszczęśliwem położe- 
niu całej wyspy i wzmocni osłabioną sym- 
patyę dla dznastyi. Najważniejszą korzyść 
przyniesie podróż ministrów i królewicza do 
Sycylii wtedy, jeżeli rząd przekonawszy się 
naocznie o niedostateczności dotychczaso- 
wych środków zaradczych, spotęguje swoją 
energię i przestanie zbyt skrupulatnie liczyć 
się z względami konstytucyjnemi w obe: tak 
wielkiego niebezpieczeństwa. 

Anglicy już duwno zaczęli oceniać 
żywotność Turcyi z praktycznego stanowiska 
funtów szterlingów. Przed roniem wydał ja- 


stem oburzony, że ledwo mogę się po- 
wściągnąć. 

— Już go nie zmienisz, za późno, li- 
ore lui ton nez et que ce sott fini, 

Kolega mój uśmiechnął się i rzekł do 
Anglika: 

— Je vous livre mon nez, tak chce 
mój przyjaciel — kładę tylko jeden waru- 
nek, Powiesz mi pan wszystko, co wyczytasz 
na moim nosie. 

— Zgoda, powiem — ale także pod 
pewnym warunkiem. 

— Voyons.. j'écoute. 

— Że się pan nie obrazisz, ile razy 
spostrzeżenia moje nie będą dla niego po- 
chlebnemi. 

— Daję panu na to słowo honoru. Ale 
proszę, abyś mi powiedział wprzódy, dla 
czego mój nos miał zaszczyt zainteresować 
pana tak bardzo. 

— Hem... — mruknął Anglik, a potem 
w tonie pedanckim dodał: — Nos pański 
trzyma środek między nosem jednego ze sła- 
wnych i najszlachetniejszych ludzi, który 
jest moim przyjacielem , a nosem wielkiego 
zbrodniarza, którego powieszono zeszłego 
roku w New Yorku. Dla tej to przyczyny 
pragnę go mieć w swoim albumie — jeduem 
słowem, nos pański stawi mnie ua polu no- 
wego odkrycia , gdybym stracił tę jedyną 
sposobność, nigdybym już nie powetował tej 
straty. 

Gaskon zamyślił się głęboko, i skrzy- 
żowawszy po napoleońsku ręce na piersiach 
rzekł : 

— Me voila, faites, m... 

— Miło mi jest dać nosowi pańskiemu 
paso obywatelstwa w moim a:bumie, Po 


kiś Anglik broszurę, w której cyframi dłu- 
gów tureckich i niedostatecznością docho- 
dów starał się wykazać, że Turcya nie mo- 
że długo istnieć jako państwo europejskie, 
i dlatego powinnaby w drodze formalnej 
sprzedaży swoich posiadłości europejskich 
zdobyć sobie środki do wytworzenia silnego 
organizmu państwowego w Azyi. Projekt ten 
praktycznego Anglika był długo powtarzany 
jako cur osum zakrawające na artykuł hu- 
morystyczny, chociaż cyfry były tak szcze- 
gółowo zestawione a wnioski zostawały z 
niemi w tak ścisłym na pozór związku, że 
można było zaraz przystąpić do spisania pier- 
wszego w dziejach Europy kontraktu kupna i 
sprzedaży całego państwa. Praktyczne stano- 
wisko funtów szterlingów zajął niedawno tak- 
że jeden z najpoważniejszych organów londy- 
nu zapowiadając, że powstanie hercegowiń - 
skie musi być za staraniem mocarstw europej- 
skich szybko usunięte, gdyż Turcya nie zdoła 
długo prowadzić nawet maleńkiej wojny dla 
braku środków pieniężnych. Tyle strasznych 
rzeczy uapisano w ostatnich czasach o wy- 
cieńczeniu finansów tureckich, że uwaga ta 
mogłaby znaleźć wielu zwolenników. Ależ 
pamiętamy dobrze, że przed dwoma laty 
pewien dziennikarz, także Anglik, szczegó- 
łowemi cyframi o finansach hiszpańskich 
starał się wykazać, że wojna domowa w 
Hiszpanii musi skończyć się w kilku mie- 
siącach albo zwycięztwem jednej ze stron 
walczących albo zupełnem bankructwem 
skarbu i wyniszczeniem kraju. Mimo to wal- 
ka trwa dotąd i pewnie nie prędko nastąpi 
jej koniec. Skarb turecki wygląda bardzo 
mizernie ale pewnie nie mizerbiej od hisz- 
pańskiego. Jeżeli zaś Hiszpania może całe 
lata prowadzić straszną wojnę domową, to 
Turcyę same finanse i za kilkanaście lat nie 
zmusiłyby do kapitulacyi wobec powstańców 
hercegowińskich, którzy daleko prędzej wy- 
giuęliby od głodu i chłodu. 


Wiedeń, dnia 4. Września. 

DB Galicyjski wydział krajowy uchwałą 
swoją wzplędem uroczystogci czerniowieckiej 
wywołał polemikę między dziennikami tu- 
tejszemi nietylko co do interpretacyi §§. 41. 
i 43. ordynacyi krajowej, ale także co do 
znaczenia zapadłej uchwały. Polemika toczy 
się głównie między Pressą a Nową Piessą, 
z których pierwsza stara się wytłómaczyć 


uchwałę Wydziału krajowego i zdjąć z niej 
"odium jakiegoś kroku 


separatystycznego , 
zaś ostatnia nadaje uchwale wspomnionej 
cechę najbardziej tendencyjną. Dzienaiki pi- 
szą ciągle o motywach uchwały Wydziału 


ukończeniu rysunku zakomunikuję panu mo- 
je spostrzeżenia co do charakteru. 

Po ukończeniu szkicu, Auglik zadumał 
się głęboko i począł mruczeć coś pod no- 
sem. Zielone jego oczki przenikliwe i bystre 
zatrzymały się va Gaskonie, potarł ręce z 
pewnym gestem zadowolenia i rzekł: 

— Bogata natura; bardzo bogata — 
ale bardz» skomplikowana. Dobry pan je- 
steś człowie:, ale masz chełpliwość murzyń- 
ską. Obok tego jednak, hart charakteru jest 
taki, że gdybyś się pochwalił naprzykład, 
żeś skoczył raz z wieży Notre Dawe lub z 
kolumny Vendome, a ktoś temu nie dowie- 
rzał, to gotów byłbyś skoczyć z niej w tej 
samej chwili, jedynie aby dowieść, żeś zdol- 
ny to zrobić... 

Graskon potarł sobie czoło i poczerwie- 
niał i 

— To są trzy pierwsze punkta, które 
zamykam w kilku słowach — zacny a cheł- 
pliwy — charakter żelazny. 

Punkt czwarty. Gorączka dowcipu i 
gadania taką ma nad pauem władzę, że jak 
masz dowcipne słówko lub kalambur na ję- 
zyku, to musi koniecznie wyskoczyć, choć- 
byś wiedział z pewnością, że cl za to, w go- 
dziaę później utną głowę lub rozstrzelają. 

Punkt piąty. Chcesz pan wmówić w 
siebie, żeś spokojny i szczęśliwy, a nie ma 
człowieka, coby więcej był dręczony we- 
wnętrznie zagadkami życia. 

Tu, rumieniec mego kolegi przybrał 
barwę purpurową i wystąpił mu pot na czo- 
ło dużemi kroplami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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! krajowego, lubo takowych urzędowo ni- 
gdzie nie ogłoszono. Była tylko wzmian- 
ką o tem w dziennikach krajowych. 

Zakaz obchodu dnia 2. września jako 
rocznicy zwycięstwa pod Sedanem rozgnie- 
wał Nową Pressę, ale natomiast zyskał po 
chwały w Jagespressie i Kutrablacie. Zakaz 
atoli nastąpił z powodów czysto formalnych. 
Stowarzyszenie Germania, złożone przewa- 
żnie z cudzoziemców, jest kołem towarzy- 
skiem, nie politycznem , więc jako takie 
niema prawa urządzać obchodów polity- 
cznych. Podług Tagespressy, zresztą Germa- 
nia nie wiele dbała o zakaz połicyi i prze- 
cież urządziła obchód Sedanu. Wzgląd na 
stosunki z Fraucyą także mógł wpłynąć na 
zakaz obchodu. 

Dzisiejszych depesz Tagbluitu, jakoby 
powstańcy wahali się brać udział w konfe- 
rencyach z konsulem, nie należy brać se- 
ryo. Prawdą jest, że żądają oni pewnych 
rękojmi, iż Turcy dotrzymają swych obie- 
tniic. Wątpimy, czy możebnem będzie wy- 
słuchać to żądanie powstańców. 

Na czele komitetu pań zajmujących 
się zbieraniem składek na rzecz chronią- 
cych się na terytoryum austryackie Bośnia- 
ków stoi małżonka jeneralnego konsula nie- 
mieckiego barona Lichtenburga. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. D. 30. z. m. wy- 
dało c. k. ministerstwo handlu do zarządów 
wszystkich austryackich dróg żelaznych, z 
powodu reorganizacyi generalnej inspekcji, 
następujące rozporządzenie: „Z powodu roz- 
porządzenia wydanego na podstawie Najwyż- 
szej decyzyi z 16. sierpnia r. b. ogłoszonego 
przez Dziennik ustaw państwa, a tyczącego 
się organizacyi c. k. generalnej inspekcyi au- 
stryackich dróg żelaznych, widzę się spowo- 
dowamnym oznajmić szanownemu zarządowi, 
że aż do dalszego rozporządzenia nie nastą- 
pi zmiana co do zakresu działalności tej wła- 
dzy, przydzielonej jej przez ministerstwo han- 
dlu w poszezególnych gałęziach służby. Sto- 
sownie do tego postanowienia należy wszy- 
stkie podania i inne dokumenta urzędowe, 
które dotychcząs wnoszono do ministerstwa 
handlu i nadal wnosić do tego ministerstwa 
a pisma wnoszone dotychczas do obu oddzia- 
łów c. k. generalnej inspekcyi należy obec- 
nie stosować do właściwych oddziałów, 
potworzonych przy sposobności reorganizacyi 
tej władzy. W zastępstwie ce, k. ministra han- 
dlu, generalny dyrektor austryackich spraw 
kolejowych: Nórdtiny w. r. 


Na tym wydziale systemizowano na 
stępujące zwyczajne katedry: dla studiun 
biblijnego i egzegetyki starego zakonu; dle 
studyum biblijnego i egzegetyki nowego te 
stamentu ; dla dogmatyki; teologii moralnej, 
historyi kościelnej ; prawa kościelnego; prak- 
tycznej teologii; dla; języków, orientalnych 

Co się tyczy mianowania professorów 
i prywatnych docentów musi prezydent kra- 
jowy przed przedłożeniem wniosków mini- 
sterstwu zasięgnąć zdania czerniowieckiego 
arcybiskupa. Także ministerstwo wyznań i 
oświecenia musi zasięgnąć opinii arcybiskupa 
w takich razach, jeżeli zamierza mianować 
profesorem osobę nie proponowaną przez 
wydział. 

Okoliczność, że słuchacz wydziału 
teologicznego gr. orient. jest klerykiem semi- 
naryum arcybiskupiego, nie może naruszać je- 
go praw i obowiązków akademickich. Należy 
jednak zawiadomić naczelnika seminaryum, 
jeżeli zachowanie się kleryka jest nagany 
godnem, albo jeżeli popadł w śledztwo dy- 
scyplinarne albo wreszcie jeżeli został uka- 
rany w drodze dyscyplinarnej. Również na- 
leży zawiadomić o podobnych wypadkach 
władzę dyecezyalną wówczas, jeżeli kandy- 
dat stanu duchownego należy do obcej dye- 
cezyi. 

Dotychczasowym profesorom zwyczaj- 
nym i nadzwyczajnym przy teologicznym gr. 
orient. zakładzie naukowym w Czerniowcach, 
którzy powołani zostaną na profesorów 
wydziału teologicznego w Czerniowcach, po- 
liczony będzie czas służby tak, jak gdyby 
w tym samym charakterze służyli przy e. k. 
wszechnicy, Akademikom, którzy przyjęci 
zostali do teologicznego g. orient. zakładu 
naukowego na podstawie świadectwa dojrza- 
łości, liczone będą lata spędzone w tym za- 
kładzie tak, jak gdyby spędzili je na wy- 
dziale teologicznym. Jeżeliby akademik z 
wyższego roku nie słuchał dotychczas w za- 
kładzie naukowym przedmiotów objętych 
planem naukowym w niższych latach, to 
musi dodatkowo uczęszczać na odczyty z te- 
go przedmiotu. 

— Z efektów ogólnego długu państwo- 
wego, które na mocy ustawy z 20. Czerwca 
1868 r. konwersyi podlegają, konwertowano 
w miesiącu Sierpniu 1875 i zapisano w księ- 
gi: 71.355 zł, w banknotach i 11.480 zł. w 
srebrze oprocentowanych, razem 82.835 złr. 
Do konwersyi pozostaje jeszcze w banknotach 
3,073.192 zł. 821 ct. w srebrze 745.262 zł. 
74th cent., razem 3,818.455 zł. 57 ct. 

— Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w d. 1. b. m. odczytał prezydent Boer na- 
stępujące pismo Deaka: „Ze strony wybor- 
ców śródmieścia Budapesztu zostałem wez- 
wany do przyjęcia mandatu poselskiego. Za 
te objawy zaufania podziękowałem serde- 
cznie ale oświadczyłem otwarcie, że ciężka 
choroba trwająca blisko dwa lata, niepozwa- 
la mi odpowiedzieć godnie temu zaufaniu i 
wypełniać wszystkich obowiązków poselskich 
iże dla tych powodów nie przyjmę mandatu. 


— Najj, Pan sankcyonował d. 17. z. | Mimo to wybrał mnie ów okręg wyborczy 


m. statut morawskiego banku hipotecznego 
uchwalony przez sejm morawski. 


— Czeska konferencya nauczycieli po- 
wzięła następujące uchwały: Zniesienie spłaty 
szkolnej, Urządzenie na prowincyi ochronekdla 
dzieci. 4aopatrywanie ubogich dzieci w odzież 
i książki Każdy czwartek ma być wolny od 
nauki. W końcu uchwalono wystosować do 
ministra oświecenia prośbę o rozpisanie pre- 
mij za napisanie nowych książek szkolnych. 
Po wyczerpaniu obrad została konterencya 
zamkniętą. 

— Na posiedzeniu Rady miejskiej w 
Pradze w d, 3. b. m. odczytano prośbę Sta- 
roczechów Mayera, Tereby i Kutiny o od- 
stąpienie gruntu miejskiego pod budowę cze- 
skiego teatru, Pewne konsorcyum Młodocze: 
chów wniosło także prośbę o sprzedanie i 
albo bezpłatne odstąpienie gruntu w parku 
miejskim pod budowę takiego samego teatru 
Sprawozdawca proponował, ażeby Rada w 
zasadzie dała obu konsorcyum pozwolenie na 
budowę teatru ale równocześnie aby wyde- 
legowała komissye celem zbadania planów. 
Nad tym wnioskiem wszczęła się burzliwa 
rozprawa, w której odznaczyli się Zeithara- 
mer i Skarda Hulesch wzywał kilkakr otnie 
do porządku dziennego, niestety bezkutecz- 
nie. W końcu zapadła uchwała, żadnemu z 
proszących konsorcyów nie dać pozwolenia 
na budowę i delegować komisyę, która ma 
bliżej zbadać całą sprawę 

— Były minister Jireczek, nie przyjął 
wyboru na prezydenta nowozałożonej w Pra- 
dze akademi chrześcijańskiej, ponieważ jest 
zajęty ważnemi pracami literackiemi. 

— Teologiczny, gr. orient. zakład na- 
ukowy w Czerniowcach został zwinięty, W 
miejsce tego zakładu urządzony został na 
wszechnicy tamtejszej wydział teologiczny, 
gr. orient. O ile nie wydano dla tego wy- 
działu osobnych postanowień, obowiązują go 
te same przepisy akademickie , jakie istnieją 
dla innych wydziałów, nie mogą być jednak 
zastosowane do niego przepisy istniejące dla 
wydziałów teologicznych rz. kat. 


posłem i przesłał mi przez swych mężów 
zaufania protokół dokonanych wyborów. Nie 
przyjmując wyboru, nie przyjąłem także 
protokołu wyborczego, ale deputacya oddaliła 
się, zostawiając protokół na moim stole. Od 
tego czasu zmienił się wprawdzie stan mo- 
jego zdrowia ale zawsze nie wyzdrowiałem 
do tego stopnia, ażebym mógł zadość uczy- 
nić obowiązkom deputowanego. Nie pozosta- 
je mi przeto nic innego, jak złożyć protokół 
wyborczy, przezemnie nie przyjęty w ręce 
Wielmożnego Pana, ażeby w swoim czasie 
mógl być zarządzony nowy wybór. Ponieważ 
stan zdrowia mego nie dozwala mi osobiście 
Jawić się w Izbie, przeto wniesie deputowany 
p. Edmund Szeniczey niniejszy list i załą- 
czony protokół wyborczy przezemnie nie 
przyjęty. 

Z wysokiem poważaniem Franciszek 
Deak“ 

— Sejm węgierski, na posiedzeniu w 
d. 8. b. m. zatwierdził wybory 394 deputo- 
wanych; zakwestyonował on sześć protoko- 
łów wyborczych z powodu usterek formal- 
nych, a przeciwko 15 wyborom wniesiono 
protest. W niektórych sekcyach zakwestyo - 
nowano protokoły wyborcze kroackich de- 
putowanych, ponieważ zapisano w nich 
„Sejm węgiersko-kroacki* a ustawa zna 
tylko sejm krajów korony węgierskiej. Ko- 
loman Ghyczy, jako prezydent 9 sekcyi nad- 
mienił, że ta sekcya zatwierdziła wybory 
kroackich deputowanych i tylko co do 
wzmiankowanego wyrażenia objawiła ży- 
czenie, ażeby ono nie powtarzało się na 
przyszłość. Jan Zsiykovics zauważył, iż od 
r. 1868 bez przerwy używano takiej nazwy 
(sejm węgiersko-kroacki) i że używając jej 
nie miano żadnych a żadnych myśli ubo- 
cznych, chciano tylko zachować zwyczaj. 

— D. 4. b. m. wybrała Izba niższa sejmu 
węgierskiego p. Kolomana Ghycz'ego pre- 
zydentem 305 głosami na 327 głosu- 
Jących. 

— Nowa węgierska ustawa municy- 
palna została już wypracowaną przez wę- 
gierskie ministerstwo spraw wewnętrznych, 
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a zym krokiem na polu decentralizacji. 
Fi] Uerwszym urzędnikiem komitatu nie będzie 
IE Wiceżupan, lecz mianowany starszy żupan, 
e: tóry faktycznie będzie kierował admini- 
oji tracyg, w skutek czego urząd starszego 
k- ipana nie będzie już urzędem dygnitarskim 
h cz urzędem zwykłego urzędnika. Starsze- 
W Mu żupanowi dodaną zostanie sta.a Rada, 
A- tóra obejmie znaczniejszą część agend ge- 
i- leralnej kongregacyi. Na razie zostanie po- 
70 zostawiony wybór urzędników komitatowych 


i de wszyscy ci urzędnicy zostaną podpo- 


AL ządkowani starszemu żupanowi; przy tem 
Ć będzie wybór zawisły od kwalifikacyi. W ten 
Z śposób z zarządem państwowym w organi- 

na całość połączony komitat, będzie w 
lu ażdej gałęzi administracyi organem rządu; 
j- Bowierzoną mu będzie w odpowiednim sto- 
- || iu cała administracya równie jak sprawy 
y Pocztowe, telegraficzne, handlowe, przemy- 
I Słowe, a nawet skarbowe. Starsi Żupanowie 
y Przestaną być członkami Izby wyższej sejmu 


Tęgierskiego. 


Niemacy. W X. Poznańskiem wielu po- 
sza umysły odstępstwo ks. Suszczyńskiego 
- dry był proboszczem w Mogilnie, dziekanem 
Y Zuinie i kanonikiem Kruszwickim. Wstępu- 
Rew ślady słynnego O. Hyacynta Loyson za- 
Miera on ślub cywilny z niejaką panną G. 

postępek swój usiłuje usprawiedliwić 
astępującem w Posener Zig. 1 Daenniku 
Pozn, umieszczonem oświadczeniem : 

„Po długim namyśle i ciężkich wal- 
ph przy stanowisku mojem kościelno - pu- 
licznem i dojrzasszym wieku tem zrozumial- 
._ Bych, postanowiłem krok uczynić stanowczy 
- Życiu mem i stosunku do współwyznawców 
- Moich, Przyszedłem do przekonania, że wia- 
- à przez R.ym podawana w kolei wieków 
/ ravita pierwotne znamię, pierwiastkowy 
> Marakter Chrystusowej nauki. Wyraz tenden- 
l i powrotu do czystego źródła znajduję w tak 
, Wanym starokatolicyzmie, który 

| Wziął sobie za zudanie odnalezienie czystej 
tauki Chrystusowej, oczyszczenie dzisiejszej 

© Vymskiej z naleciałości niechrystusowych, 

© bliżenie wyznań i ludzi do siebie, i żywo 
la tej drodze postępuje | 

Na polu obyczajów widzę w wprowadzeniu 
Utrzymywauiu przymusowego bezżeń- 
Swą księży imstytucyą ani na piśmie św, 
które żadnego rozkazu Chrystusowego w tym 
zględzie nie przywodzi, ani na tradycyi, 
dio, w pierwszych wiekach chrześciańskich 
skupów i nizszych duchownych w małżeń- 
Wie żyjących widzi my, ani na rozumie, któ- 

s takiego prawa bezwzględnie nie pochwala, 
$ opartą! Początek jego jest czysto Lud z- 
l; i dzieje i doświadczenie aż po dziś dzień 
i zbyt to stwierdzają. 

„ Kto mnie chce za zapatrywania moje i krok, 
Ty uczyniłem, potępiać, odbierać mi sła- 
ę, niech 
| 
i 
| 


W 
„elrzy l 


się wprzyd na samego siebie 
Przenioslem moc przekonania nad 
tereg solidarności, wystąpienie otwarte uad 
udę. w rozprawie, którą przygotowuję, 
ślę się starał złożyć dowody, na których 
żenie me rzeczy opieram. | 
nli A teraz proszę o sąd nie zbyt skwa- 
to Ke nie szarpiący mule wszystkich, których 
ik ujdzie oświadczenie moje : i przełożonych 
Ontratrów i familią i przyjaciół dawniej- 
Ch i nieprzyjacioł, wreszule i szanowne 
ale, z któremi łączył mnie czy jeszcze 
W27 stosunek duchowny. 
Szanowna parafio mogilnicka! nie mo- 
dziś tego podawać duchownego pokar- 
przyzwyczajona jesteś; a 


SE ci 
Rdr, o którego na | 
z J mojego zapatrywania dziś „ Jeszcze nie 
e" więc się usunąłem. Czy Na za- 

* czy do czasu? Bóg jeden wie. Tymeza 
‘em nie jesteś bez opieki pasterskiej. Miej 
pig, mienie z pasterzem, który przeniósł 
aad za swojem przekonaniem raczej, aniżeli 
ne lągle w męce wewnętrznej, bez nadziei 

raz, że w pojmowaniu swojem poparty 
"ez Ciebie będzie. 

oznań dnia 1. września 1875. 
Ks. Sylw. Suszczyński. 


KWrancya. Minister wojny, generał 


Gi 
sey odbył podczas pobytu w twierdzy 


Wag przegląd tamtejszej załogi ; po prze 


gi a8 mis} krótką przemowę do oficerów. 
JPrzód wyraził minister swe zadowolenie 
Mówią ornej postawy wojska a następnie 
ON, z o powołaniu rezerwy z r. 1867 ; rzekł 
h © wiele mu na tem zależy, ażeby nowo 

5 Bo wchodząca instytucya nie zawiodła 
0 wieku: narodu. , Powołani rezerwiści są 
ludźmi szej części ojcami rodziny, więc 
nimi Poważniejszymi ; zaczem należy się 

„| meco inaczej obchodzić jak z rekru- 


oda: a jakie muszą być wystawieni w 

e Jednomiesięcznych ćwiczeń W końcu 
minister oficerów, ażeby pouczali 
rezerwistów o właściwym celu ich zwo- 


Ywa? 
tych 


3 


Obszerny ów projekt ustawy jest stanow- | łania; że chodzi rządowi głównie o to, aże- inebleau. Na mocy patentu z 28. Stycznia 


by ich przygotować na wypadek, gdyby oj- į 
czyzna ich usług kiedyś zażądać miała, 

— Równocześnie bawił inny minister 
de Meaux w Roanne. którego rada gmin- 
na dała na cześć jego bankiet. Podczas 
bankietu wniósł de Meaux następujący to- 
ast na cześć marszałka Mac-Mahona: „Od 
dawna jest praca podstawą naszego porząd 
ku społecznego, środkiem , zapomocą które- 
go możemy się podnieść i stać się potężny- 
mi. W skutek naszych ostatnich nieszczęść 
stała się praca naszą twierdzą, naszą sła- 
wą. Chronić tę pracę znaczy nietylko po- 
pierać nasze interesa lecz także służyć oj- 
czyznie. Wytrwała i nieustająca praca mia- 
ła dla nas ten skutek, że świat, który z po- 
czątku bądź to obojętnie bądź ze współczu- 
ciem spoglądał na nasze klęski, dziś zaczy- 
na nas uwielbiać. Celem chronienia tej pra- 
cy powołało Zgromadzenie narodowe pierw- 
szego żołnierza na stróża bezpieczeństwa 
publicznego. Sprawuje on dzielnie swoje za- 
danie i mogę Panów zapewnić, że rozkazy 
jego bywają ściśle wypełniane*. 

— D. 2. b. m. odbyło się drugie z rzę- 
du posiedzenie komissyi nieustają- 
cej. Członkowie lewicy powstawali nader 
namiętnie na rząd a w szczególności na 
prefekta Lyonu, Ducrota z powodu znanego 
procesu agenta poli-yi Bouviera. Buffet sta- 
uął w obronie prefekta składając całą winę 
na DBouviera, który pociągnięty został do 
surowej odpowiedzialności skoro wyszło na 
jaw, że dopuścił się oszustwa. Następnie 
zarzucali deputowani republikańscy Buffo- 
towi stronniczość w postępowaniu z prasą 
bonapartystowską, ku czemu posłużył im za 
powód namiętny artykuł Pays z d. 1. b. m. 
przeciw republice, Buffet odepchnął od sie- 
bia zarzut stronniczości twierdząc, że rząd 
wykonywa stan oblężenia z równem umar- 
kowaniem wobec wszystkich stronaictw. Mi- 
nister spraw wewnętrznych wykazywał, że 
prasa radykalna występuje systematycznie 
przeciw zasądom socyalnym i religijnym, 
ganil artykuł Peys i przyrzekł, że rząd u- 
czyni wszystko, ażeby przeszkodzić narusza- 
niu konstytucyi. W końcu posiedzenia in- 
terpelował deputowany Abboville ze skraj- 
nej prawicy, czy rząd udzieli Zgromadzeniu 
narodowemu dokumentów, odnoszących się 
do rokowań z Egiptem i Hiszpanią  Buffot 
odrzekł na to, że rząd udzieli wszystkiego, 
czego będzie mógł udzielić. 

— Prasa francuską wszystkich stron- 
nictw śledzi z wielką uwagą rozwoju wy- 
padków na Wschodzie. Republisańsk: Temps 
pisze o powstaniu w Hercegowinie: „Że 
stanowiska ludzkości i w interesie muiej- 
szego rozlewu krwi należałoby życzyć, aże- 
by akcya mocarstw zagranicznych została 
uwieńczona pomyślnym ssuutkiem, Ze stano- 
wiska polity znego zaś zdaje się, że me 
potrzeba tego skutku, albo-iem nie ulega 
żadnej wątpliwości, że powstanie zgaśnie, 
skoro będzie odvsobnionem i zostawioucu 
samo Sobie. Turcja udoskonaliła swoją siłę 
zbrojną ; gdyby nie to, interweucya mocarstw 
europejskich znaczyłaby mie co 1uuego jak 
podział państwa tureckiego. Tymczasem nie 
potrzeba jeszcze obawiać się tej ostatecznej 
ewentualności; Tursya ma więcej Wojska, 
niż na teraz potrzebuje a gdy sił tych za- 
raz dostatecznie nie rozwinęła, stało to się 
dla tego, ponieważ w pierwszej chwili ure 
przypuszczała zbyt wielkiego niebezpieczeń- 
stwa, a powźóre ponieważ zbywało jej na 
środkach komunikacyjnych. Czy powstańcy 
złożą broń dobrowoinie czy przymusowo, 
Turcya w każdym wypadku utworzy ankie- 
tę, która zajmie się reformami. Bez tego 
we obejdzie się i nie możua wątpić o dv- 
brej woli rządu tureckiego. Problematycznem 
jest tylko dobry skutek tej dobrej woli. Od 
czasów Reszyda-baszy zaprowadzono w Tur- 
cyi wiele reform, które nie zdołały wydać 
upragnionych owoców. Gdyby tureccy mę- 
żowie stanu mogli te reformy obecnie ze 
skutkiem przeprowadzić, dobrzeby się za- 
służyli sprawie ojczystej, Nie powinni oni 
przed sobą ukrywać, że powiał bardzo nie- 
przychylny wiatr dla Tureyi. Artykuł wiary 
politycznej o nienaruszalności Turcyi znaj- 
duje wielu skeptyków a od czasów Palmer- 
stona wiele się zmieniło na jej niekorzyść. 
Opinia publiczna w Anglii oswaja się z my- 
ślą podziału Tureyi; odzywają się tam już 
nawet głosy za rozebraniem państwa turec- 
kiego, co wszystko powinno wpłynąć na ry- 
chłą decyzyę i stanowcze działania rządu 
tureckiego“. 

— Univers podaje następującą, cieka- 
wą statystykę majątku książąt orleańskich: 
„ldystem z dnia 14, Marca 1661 darował 
Ludwik XIV. bratu swemu, księciu Orleanu 
księstwa Orleans, Valois i Chartres, tudzież 
posiadłości Montargis. Na mocy oświadczenia 
z d. 24. Kwietnia 1662 dołączono do po- 
wyższych dóbr księstwo Nemours, hrabstwa 
Dourdan i Romorantin tudzież margrabstwa 
Concy i Folemblay. Patent z Lutego roku 
1692 nadał księciu Orleańskiemu pałac 


Royal w Paryżu, zaś patent z dnia 27go | 


Lipca 1740 wielki hotel Ferrare w Fontai- 
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e ecz nie idzie zą tem, ażeby nie mia- 
1678 nich żądać ścisłego zastosowania się 
Soy piach instrukcyi; chodzi tylko o to, 
rezerwiści zi ; : 
trudami, €EWIŚCI nie zrazili się zbytecznie 


bitwa, którą co do sił angażowanych i strat 
obustronnych do znaczniejszych zaliczyć 
sons i posiadłości w Laon, Czespy, Marle, trzeba. Powstańcy okręgu newesińskiego w 
Noyon, La Vere, Ham i St. Gobain a póź- : sile 1200 ludzi uderzyli na obsadzoną przez 
niej wr. 1766 kanał Goury. Ojciec Ludwika; 750 Turków wioskę Kasabę. Po kilko go- 
Filipa wzbogacił się przez ożemienie się z | dzinnej strzelaninie uderzyli powstańcy sztur- 
córką księcia Penthievre, co wszystko było | mem 1 z małemi stosukowo stratami wzięli 
dlań jeszcze za mało tak, że musiał poza- |tę wioskę wstępnym bojem. Turcy mieli 
ciągać znaczne długi. których część w wy- | stracić 500 ludzi, co jest oczywistą przesa- 
sokości 47 milionów franków zapłacił skarb | dą. Inne doniesienie ze źródła słowiańskiego 
państwa. mówi nawet, że wszyscy Turcy polegli, pod- 

Wybuchła wielka rewolucya; a Filip | czas gdy powstańcy stracić mieli tylko 25 
Egalite odpokutował swe występki na ru- | ludzi w zabitych i 50 raonych. Brak bule- 
sztowaniu. Wszystkie dobra rodziny Orlea- | tynu tureckiego o bitwie pod Kasabą zdaje 
nów i Bourbonów skonfiskowano i bądź to | się wskazywać, że zwycięztwo to powstań- 
sprzedano bądź to przyłączono do posiadło | ców nie jest prostą tylko fikcyą, czy jednak 
ści państwowych. Po powrocie Bourbouów | bitwa przybrała takie rozmiary i czyli skoń- 
oddano na mocy rozporządzeń z d. 18. i 20. | czyła się tak zupełną klęską Turków — 
Maja, 17 Września i 7. Października 1814 | rzecz ta powinnaby się w krótce wyjaśnić. 
księżnej wdowie Orleańskiej, księciu Orle- — Zapisujemy dalej doniesienia tele- 
ańskiemu 1 jego siostrze wszystkie niesprze- | graficzne dziennika zagrzebskiego : 
dane jeszcze dobra, które jak to zaraz wy Zadar 2. Września. Pod Newesinje 
każemy, reprezentowały jeszcze piękny ma- | stoczoną została wielka bitwa. Turcy pobici, 
jątek. Newesinje pali się. Powstańcy uderzyli na 

W r. 1821 wynosiła powierzchnia la- | trzy warewnie, którym 1500 Turków w po- 
sów i posiadłości księcia Orleańskiego 73.655 | moc nadbiegło. Turcy odparci, zostawili 
hektarów, położonych w dziewięciu depar- | 200 zabitych i 80 rannych na pobojo- 
tamentach i reprezentujących wartość | wisku.“ 

147 319.000 franków; księżna matka posia- Dubrownik 1. Września. Ljubo- 
dała w dwunastu departamentach 47.560 | bratic objął znowu naczelne dowództwo po- 
hektarów wartości 95,120.000 franków. Pa- | wstańców i przeniósł główny ich obóz do 
łace i zamki z urządzeniem przedstawiały | gór Zubci Przygotowuje się nowa wyprawa 
kapitał 20 milionów franków. Ogólna war- | na Trebinje. 

tość dóbr i posiadłości wynosiła więc razem Cetynia 1. Września. Interwencya 
262 430.000 fr. W nawiasie wspominamy tu | Czarnogóry w krótce nastąpi. Dziennikarze, 
jeszcze o posagu księżnej orleańskiej Ma- | przychylni Turkom, zostali ztąd wydaleni. 
ryi Amelii i o jej uroszezeniach do tro- | Wysłano ztąd pełnomocnika do Wiednia, 
nu neapolitańskiego. Z odszkodowania dla emi- | Berlina i Petersburga aby oznajmi, wzglę- 
grantów wynoszącego miliard franków pobie- | dnie umotywował rozpoczęcie kroków nie- 
rał Ludwik Filip wraz ze siostrą 16,196.704 | przyjacielskich.“ 

franków. Wskutek zręcznej administracyi Doniesienie to sprzeciwia się wprost 
powiększył Ludwik Filip swój majątek o |informacyom Polit. Corresp., wedle których 
czwartą część, t. j. 69,649 933 fr. W owym | polityka Czarnogóry przechyla się więcej na 
czasie wynosił majątek książąt orleańskich | stronę Turków. 

348,249.668 fr. Ludwik Filip obawiając się Tumes zamieszcza telegram z Konstan- 
zaboru tego majątku na rzecz państwa, po- | tynopola tej osnowy: Server pasza za przy- 
dzielił takowy między swe dzieci. Od roku | byciem swojem do Mostaru ma w imieniu 
1830. został ten majątek zwiększony przez | rządu wydać odezwę zapewniającą, że nadal 
śmierć ostatniego Kondeusza o 30 mil. fr. | nie będą cierpiane żadne dokuczliwości, któ- 
Nadto pobierała rodzina Orleauów ze skarbu | rychby się dopuszczać chciano na krajow- 
państwa od r. 1830. do r. 1848, następujące | cach; wszyscy urzędnicy uznani za winnych 
sumy: lista cywilua 12 milij. rocznie; do- | dopuszczenia się jakiegokolwiek ucisku, ma- 
chody z listy cywilnej 5 milij. rocznie; renta |ją być pociągnięci do odpowiedzialności; 
roczna księcia Orleańskiego milijon franków, | sąd umyslnie na to wyznaczyć się mający, 
dodatek do renty rocznej od 1837 do 1848. | badać będzie pretensye osób poszkodowa- 
5 milij, fr.; posag królowej belgijskiej mili- | nych przez czyny samowolne; wygnani bez 
jon fr, razem pobrali Orleani ze skarbu | słusznej przyczyny, wezwani będą do po- 
państwa przez lat ośmnaście 328 milij. fr. | wrotu, burzyciele zaś i agitatorowie z kraju 
Dziś obliczają majątek samego ks. Aumale | wydaleni. Tumes donosi dalej, że w Bułgaryi 
na 200 milionów, dających przeszło 10 milij. | zupełna panuje spokojność. 

rocznej renty.* Wedle telegramu belgradzkiego 
mieli powstańcy 3. b. m. zdobyć obóz ture- 
cki koło Majenicy. 

-- Na zgromadzeniu w Klasztorze 
Kossirowie uchwalili przywódzcy powstań- 
ców wydać manifest, którego główne punkta 
wedle Tagbł tak opiewają: 

1. Wolimy raczej poświęcić krew i mie- 
nie, żony i dzieci jednem słowem wszystko, 
uiż znosić nadal ucisk i zdzierstwa tureckie. 

2. Chcemy zepełnej autonomii Herce- 
gowiny i Bośnii wraz z należącemi do niej 
ziemiami. 

3. Chcemy na tym obszarze w zgodzie 
i równości z naszymi braćmi mahometań- 
skiej wiary stanowićźsami dla siebie ustawy 
i sami się rządzić pod panującym nie z po- 
śród nas lecz pod księciem z niemieckiego, 
rosyjskiego lub austryackiego domu, który 
pochodzi z jakiejkolwiek dynastyi chrześci- 
jańskiej. 

4. Chcemy stać do Porty w takim sa- 
mym stosunku jak Czarnogóra, Serbia, Ru- 
munia albo Egipt i jesteśmy gotowi płacić 
Porcie odpowiedni haracz. 

5. Zgadzamy się na przyjęcie stosun- 
kowej części tureckiego długu państwowego 
wraz z oprocentowaniem i amortyzacyą. 

Manifest kończy się słowami: Czte- 
rysta lat byliśmy rajasami, trzodą bydła; 
chcemy odtąd być ludźmi, tak nam Panie 
Boże dopomóż. Amen. 


1751 otrzymał dom orleański hrabstwo Sois- 


Hiszpamia. Oto tekst kapitulacyi 
twierdzy Seo de Urgel: 

„Se0 de Urgel, 26. Sierpnia 1875. Don 
Joaquim Jovellar i Don Arsenio Martinez 
Campos, geuerał-poruczuicy i główno-dowo- 
dzący armij centralnej i katalońskiej i Don 
Antonio Mazzarraga , feldmarszałek armii 
Karlistowskiej, ze względu na świetną obro- 
nę załogi karlistowskiej w fortach Seo de 
Urgelu t. je w cytadeli, zamku i w eży Sol- 
Sona, Zważywszy, że załoga wyczerpała 
wszystkie swe środki, nie otrzymała odsie- 
czy, przez zajęcie Castell Ciudad pozbawio- 
uą została wody i liczne pomosła straty , 
zważywszy dalej, że fvrtyfikacye cytadeli 
zupełwe były zburzone a wieża Solsona 
straconą. zgodzil! się na oddanie pierwszych 
dwóch fortów pod uastępującemi warunka- 
mi: 1. Załoga idzie w niewolę wojenną, 
otrzymuje houory wojskowe w (Castell Ciu- 
dad i składa broń między tym fortem a 
miastem. 2. Oficerowie zatrzymują broń, 
konie, rynsztunek i wszystkie swe rzeczy. 
8. Należą oni do tej kategoryi jeńców, któ- 
rzy teraz albo w przyszłosci mogą być wy- 
mieniani. 4. Zamek oddany zostanie zaraz 
a cytadela jutro rano o godzinie 7. 5. Ofi- 
cer artyleryi i drugi od inżynieryi pozo- 
staną w zamku dla oddania materyału. 6. 
Jeńcy, którzy dopuścili się pospolitych zbro- ma. 
dni będą oddani sądom.* 

Serbia. O członkach nowego gabine- 
tu serbskiego możemy podać następujące 

bliższe szczegóły : 

Prezydent ministrów Stefcza był da- 
wniej prezesem senatu a następnie opieku- 
nem małoletniego ks. Milana. Jest on umiar- 
kowanym narodowcem. i 

Ristic minister spraw zagranicznych i 
wice-prezydent gabinetu jest znanym powsze- 
chnie ze swoich zasad i przekonań Stoi on 
na czele stronnictwa dążącego do zupełnego 
wyemancypowania Serbii z pod zwierzchni- 
ctwa Turcyi i postawienia jej na czele po- 
łudniowej Słowiańszczyzny, a to w danym 

= za pomocą wojny. 


Kurcya. (Powstanie w Bosnii i Herce- 
gowinie). Czytamy w Polit. Corresp. „Trudno 
się zoryentować w labiryncie sprzecznych 
doniesień, jakie od czasu potyczek pod Tre- 
binją i klasztorem Dużym nadchodzą. Otrzy- 
mujemy rekłlamacye przeciw ostatnim naszym 
opisom  niefortunnej kampanii powstańczej 
w okręgu trebińskim. Zarzucają nam, żeśmy 
w zanadto złem świetle przedstawili sprawę 
powstańców, którzy wcale nie tyle ucierpieli 
od Turków, jak nam o tem doniesiono. Piszą 
nam, że oddziały Ljubobratica cofnęły się 
jedynie przed przemocą turecką w góry dri- 
nijskie i tam oczekują posiłków w ludziach 
i amunicyi, aby w krótce pojawić się pod 
Irebinią. Wyrażając na razie wątpliwość w 
ziszczenie się tej ewentualności notujemy Po wykryciu r. 1864 sprzysiężenia Ma- 
Batomiast, że wedle Źródeł słowiańskich ' jstowicza, był członkiem najwyższego trybu- 
stoczyną została 30. z. m. pod Newesinje nału, który uwolnił sprzysiężonych. Wyrok 


Gruic, naczelnik Omladinu, serbskiego 
stronnictwa czynu, znany jest jako dobry 
| mowea. 


ten pociągnął za sobą nie małe dla sędziów 
i Gruica skutki, posądzono go bowiem o 
sympatyę a nawet związek z spiskowcami. 
Skutkiem tego opuścił Gruic Serbię i zamie- 
szkał w Wiedniu. Rehabilitowany r. 1868 o- 
trzymał nominacyę na przedstawiciela Serbii 
w Carogrodzie, następnie zasiadł jako senator 
w Radzie stanu, którego członkiem był aż 
do czasu ostatniego. W przeszłej skupczynie 
należał do opozycyi i walczył obosieczną 
bronią przeciw konserwatystom. ! 
Miłojkowicz, przyjaciel Ristica, 
był prezesem gabinetu za rejencyi Tekę wy- 
znańi oświaty objął B os kowi c z. Jest on je- 
dnym znajgorliwszych członków „Omladiny“ 


i politykiem na wskróś radykalnym. Jest | 


teraz chorym i zastępuje go pan W asile- 
wicz. 

O ministrze skarbu Jowanowiczu 
wiemy tylko tyle z depeszy telegraficznej, że 
był podsekretarzem stanu. 

Pułkownik Tihomir Nikoliez kształ- 
cił się w Framcyi i Belgii i dał się poznać 
z kilku dzieł wojskowych, jako wykształcony 
i przejęty zasadami postępowemi. 

— Polit. Corresp. dowiaduje się z Bel- 
gradu, że między Serbią a Czarnogórą ży- 
we toczą się rokowania co do wspólnego 
postępowania w sprawie hercegowińskiej. Do 
niedawna jeszcze oba te państwa zajmowały 
wobec siebie postawę dość rezerwowaną, 
lecz odkąd Ristic wstąpił do gabinetu nie 
można wątpić, że zbliżenie się między nle- 
mi nastąpi. 

Agent serbski w Konstantynopolu, Ma- 
gazynowicz, otrzymał polecenie zaprzeczyć 
formalnie pogłoskom o zamierzonej abdyka- 
cyi ks. Milana. l | 

Konsul turecki w Semlinie, Fizio (nie 
Sitzio), któremu przed kilkoma dniami po- 
licya serbska wzbroniła wstępu do Belgra- 
du, zaniósł do rządu serbskiego formalny 
protest przeciw takiemu traktowaniu. Rząd 
serbski odpowiedział mu, że wycieczkom 
jego do Serbii nic nie stoi na przeszkodzie, 
a udzielona przez komisarza policyi rada 
miała tylko na celu uchronić jego osobę od 
możliwych excesów ludności serbskiej, która 
w tej chwili nie jest wcale dla Turków 
usposobioną. 

— Dnia 2 b. m. zwołaną została mi- 
licya miasta i okręgu belgradzkiego na ćwi- 
czenia obozowe. Z powodu nagromadzenia 
wojsk tureckich na granicy serbskiej pod 
Niżą, widzi się Serbia spowodowaną poczy- 
nić także ze swej strony potrzebne kroki 
dla strzeżenia granicy. 


KRONIKA. 


* Konfiskata. Wczorajszy numer 207 
Ojczyzny został przez c. k. prokuratoryę pań- 
stwa skonfiskowany. 

* W sprawie zamordowanego w 
Peszcie Ernyego. Wczoraj o godz. pół do 
9 wieczór złożyła w c. k. policyi 17-letnia słu- 
żąca, Golda Nierenfeld, 16 asygnat banku pesz- 
teńskiego opiewających łącznie na sumę 49.000 
złr. Asygnaty te znalazła tego samego wieczora 
w sieni narożnej kamienicy pod l 7 na placu 
Krakowskim. Z numerów asygnat przekonano 
się w policyi, że takowe pochodzą z papierów 
wartościowych zamordowanego i zrabowanego 
w Peszcie J. Ernyego. Zarządzono natychmiast 
wskazane w tym wypadku poszukiwania, 

* Nieszczęśliwy wypadek. Rozalia 
Chomówna służąca uaptekarza p. P., czyszcząc 
okna na pierwszem piątrze kamienicy pod l. 
19 przy ulicy Wałowej spadła d. 2. b. m. 
na ulicę skutkiem usunięcia się gzymsu, o któ- 
ry jedną mogą się oparła i potłukła się mocno. 

* Aresztowano wczoraj Maryę Eder 
służącą za kradzież zwoju wstążek jedwabnych 
w sklepie w rynku; znanego złodzieja Józefa 
Gasprzyka z powodu, że z kelnera Natana Hó- 
niga spiącego tej noey w sieni hotelu pod 1. 
43 przy ulicy Karola Ludwika, ściągnął kożu- 
szek wartości 12 złr. tudzież Franciszka Pają- 
ka, włóczęgę za kradzież pipy 1 faski masła u 
szynkarza pod 1 10 przy ulicy Teatyńskiej. 

* Podejrzana własność. Straż poli. 
cyjna odebrała wczoraj znanej złodziejee Fran- 
ciszce Górkowej parę nowych butów pochodzą- 
cych z miewiadomej kradzieży. Poszkodowany 
może się zgłosić po swoją własność w policyi, 

x“ Pies wściekły, d. 26. Sierpnia 
pokąsał dwoje dzieci włościańskich w Kadłubi- 
skach, w powiecie Brodzkim. Pokąsanym udzie- 
lono bezzwłocznie pomocy lekarskiej, psa ubito, 
a co do innych psów we wsi zarządzono ob- 
serwacyę weterynaryjną. Przeciw właścicielowi 
psa wdrożono postępowanie karne z powodu 
zaniedbania należytego uwiązania zwierzęcia przy 
objawach wścieklizny. 

xx Jadowitemi grzybami struli się 
d. 21. Sierpnia w domu włościanina Iwana 
Czepiela z Kubianek Wyżnych, w Zbarazkiem, 
14-letni Semen Gregorowicz i 4-letni Semen 
Czepiel. Sam gospodarz i jego żona odchoro- 
wali tyłko ciężko te grzyby. 33 

+”, Zwłoki żebraczki niewiadomego 
nazwiska znaleziono d. 25, Sierpnia w rowie 


piła w sposób naturalny w skutek starości. 


x", Przy wydobywzniu kamienia 
w Hołowczyńcach, w powiecie Zaleszczyckim d. 
24. Sierpnia zasypany został urwiskiem włościa- 
nin Mikołaj Trakało i mimo spiesznej pomocy 
nie mógł być przyprowadzony do życia. Prze- 
ciw winnym zaniedbania ostrożności przy od- 


krywaniu kamienia wytoczono śledztwo karne. 


„*, Piorun d. 28. Sierpnia zabił 16- 
letniego Fedka Blachara z Korsowa w powie- 
cie Brodzkim, który przed burzą skrył się pod 
gruszę. Towarzysz jego Wasyl Guz także został 


porażony, lecz nie śmiertelnie. 


— Biblia w najsuuiejszemm wyda- 


min wyszła niedawno po angielsku w Oxfor- 
dzie w drukarni uniwersyteckiej, 
jest na bardzo cienkim papierze indyjskim, na- 


turalnie bardzo drobnym drukiem. Z oprawą w 
delikatną skórkę waży cała biblia 125 gramów 
czyli ćwierć funta. Można ją wygodnie schować 
druk bardzo 
drobny, przecie wcale czytelny, ponieważ ostro 


w kieszoukę kamizelki a choć 


i wyraźnie odbity. 

— Wółwiekowy jubileusz 
szej drogi żelaznej 
wkrótce w Anglii. W roku 1825 bowiem od- 
daną została do użytku publicznego droga że- 


pierw- 


lazna ze Stocktonu do Darlingtonu, pierwsza 
a 


na świecie. Na jubileusz, o którym mowa, 
który się odbędzie w tym miesiącu, zaproszeni 
są do Darlingtonu znakomitsi inżynierowie Eu- 
ropy i Ameryki. 

— Polsko.czeska missya w Ame- 
ryce jak się dowiaduje Bohemia liczy obecnie 
22 dyecezyj z 65 gminami, które mają wła- 
snych proboszczów i własne kościoły, W liczbie 
owej gmin jest 38 polskich a 27 czeskich. Do- 
wodem gorliwości misyi jest okoliczność, że 
jeszcze w r. 1871 liczono w Ameryce tylko 
18 gmin polskich a 19 czeskich. 

— Śniegi spadły w nocy na 2. b. m. 
w górach dolnoaustryackich pod Reichenau i 
w górach czeskich. 

— Kronika podróży. Angielski mi- 
nister kolonii otrzymał następujący telegram od 
gubernatora południowej Nowej Walii z Sidneyu: 
Dnia 12. Sierpnia kommodor Goodenough z 
częścią załogi wojennego okrętu Pearl wylądo- 
wał w zatoce Carlisle na wyspie Manta Cruz, 
ażeby zawiązać przyjażne stosunki z tamtej- 
szymi dzikimi mieszkańcami, Po jednogodzinnym 
pobycie w zatoce, wyprawa zadowolona ze sku- 
tku zawiązanych rokowań wybierać się zaczęła 
w dalszą drogę, gdy niespodzianie jeden z dzi- 
kich ze znacznej odległości wypuścił na gro- 
madkę Anglików zatrutą strzałę, która ugodziła 
przywódzcę Goodenougha w lewy bok. Natych- 
miast majtkowie skoczyłi do łodzi i odbili od 
brzegu, lecz dzicy poczęli ich teraz zasypywać 
gradem strzał, które raniły sześciu Anglików, 
a między innymi także podporucznika Hawkera. 
Kommodor i dwaj majtkowie wkrótce zakoń- 
czyli życie; inni ranni przychodzą do siebie, 
jednakże do dwudziestu dni nic stanowczego o 
ich losie powiedzieć nie można, gdyż tak długo 
działa trucizna, jaką dzicy zapuszczają swe 
strzały. Nim okręt wypłynął z zatoki spalił 
granatami wieś dzikich. Następnie odwieziono 
zwłoki nieszczęśliwego (łoodenougha do Sid- 
neyu, gdzie pogrzebano je dnia 24. Sierpnia. 
Msza mieusiająca. «Osservatore 
romano« wychodząc z zasady, że słońce oświe- 
ca kolejno rozmaite części kuli ziemskiej, obli- 
cza, że odprawianie mszy nigdy nie doznaje 
przerwy. Wtedy bowiem, gdy jest w Rzymie 
północ, nabożeństwo odbywa się w Azyi: w 
Chinach Zachodnich, w Królestwie Siamskiem, 
na Malakce i w Tybecie dokąd nieustraszeni 
misyonarze zdołali dotrzeć, O pierwszej zrana, 
w Azyi: w Bengalu w Pondiszery, w Kalkucie, 
w Madras, na Cejionie i t. d. O drugiej zrana, 
na brzegach Malabaru; o trzeciej z rana na 
archipelagu indyjskim, na wyspie Burbon i na 
Madagaskarze; o czwartej, w Persyi, w Adenie, 
Palestynie i w części Rossyi europejskiej; o pią- 
tej z rana, w Austryi, Polsce, Egipcie i t. d; 
o szóstej zrana do południa we Włoszech, we 
Francyi, Hiszpanii, Anglii, Ameryce południo- 
wej i t. d; o pierwszej po południu; w Missu- 
ri, Texas, w części Meksyku; o drugiej po po- 
łudniu, w Meksyku i t. d.; o trzeciej po połud. 
w Kalifornii i t. d.; o czwartej po poł. w Oce- 
anii na wyspie Magareva i t. d; o piątej w 
Oceanii na Archipelagu Taiti, na wyspach Sand- 
wiez i t. d; o szóstej, w Oceanii ną wyspach 
Homoa, Tonga, Wallis, Futrana i t. d.; o siód- 
mej w koloniach angielskich Australii Wschod- 
niej, w dyecezyach Sidney, Bisbanni, Melburn; 
o ósmej, w Nowej Kaledonii, na wyspach No- 
we Hebrydy, i Nowofilipińskich; o dziewiątej 
wieczorem, na archipelagu Viti, gdzie mieszkań- 
cy ludożercy, przyjęli niedawno religię katolic- 
ką; o dziesiątej wieczorem, w Oceanii, w dye- 
cezyi Adelaidy, w Australii południowej, na 
wyspach Moluckich i Filipińskich, tudzież w 
Azyi, w Korei i na wyspach japońskich; o je- 
denastej, w Australii, w dyecezyi Perth na za- 
chodzie Australii i w dyecezyi Batawskiej, oraz 
w Azyi, w Chinach wschodnich (miasta: Szan- 
gai, Pekin i Nankin). 


Drukowana 


obchodzony będzie 
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,obok gościńca na przedmieściu nadwórniańskiem 
w Kołomyi. Z dochodzeń policyjnych okazało 
się jedynie, że zmarła liczyła lat około 70 i 
pochodzić ma z Dobrotowa. Śmierć jej nastą- 


— Zamaszysty huzar. Hon opowiada 
że kupiec w Wesprimie nazwiskiem Bela Kindl, 
były huzar, założył się niedawno, że zrobi 
1200 cięć pałaszem bez wytchnienia. Zeszłego 
Czwartku w obecności licznych ciekawych i 
miejscowego korpusu oficerów przystąpił do speł- 
nienia zakładu. Kindl już w ciągu swej 10-le- 
tniej służby wojskowej miał sławę «siłaczac i 
nikt nie sprostał mu w zapasach «na rękęc. 
O godzinie 6 minut 46 wieczorem zaczął wy- 
wijać pałaszem i robił na minutę cięć 85, z 
uderzeniem przeto godziny 7 wygrał zakład, 


nika kuchni cesarskiej, p. Maksymilia! 
Mayera. 

Do Iryestu przybyły dnia 1go b. ™ 
dwie córki księcia Mikołaja Czarno 
górskiego. Jedna liczy 7 a druga 5 lal 
Obie wyjechały d. 2. b. m. z Tryestu do Pe 
tersburga, gdzie zostały pomieszczone w pó 
wnym zakładzie naukowym. 

Na posiedzeniu Izby niższej sejm 
węgierskiego w d. 4. b. m wybrani 
wiceprezydentem Izby pp. Józefa Bano! 
Gabryela Varady; sekretarzami zostal 
wybrani: Algernon Beöthy, Aladar Motna! 
Emeryk Huszar, Iwan Tombor, Fryderył 
Wächter i Błażej Orban. Na wniosek mini 
stra skarbu i komunikacyj liczyć będą of 
tąd komissye skarbowe i dla spraw komuni 
kacyjnych 21 a nie 15 członków. Komissj! 
podatkowa nie będzie już wybierana. 

„ D.4. b. m. rozpoczęła się w węgie! 
skiem ministerstwie handlu konferencya * 
sprawie taryfy cłowej. 

Post dowiaduje się że Radzie Związko 
wej, która zebrać się ma w połowie b. m 
przedłożonym zostanie między innemi pro 
jekt ustawy t. z. Duchesne: 

Wedle doniesienia berlińskiego kore” 
pondenta do Perseveranzy podróż cesar 
Wilhelma do Włoch jest rzeczą zdecydo” 
waną chybaby zaszły nadzwyczajne jakie 
przeszkody. Ks. Bismarck nie będzie tow% 
rzyszyć cesarzowi. 

Flota rządowa hiszpańske 
bombarduje ciągle porty karlistowskie Ber 
meo i Mundaco Admirał Polo został lekko 
raniony na pokładzie Vittoryi. 

, _ Agence Huvas Reuter donosi: Najnowsż 
wiadomości z Serbii, otrzymane przez Wys% 
ką portę i ambasadorów uprawniają do ne 
dziel, że z tej strony nie potrzeba się oba 
wiać żadnego zawikłania sprawy hercegowil 
skiej. Dnia 4 b. m. miało wylądować * 
Kleku znowu 600 żołnierzy tureckich. 


i EA 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ, 


aaa aaa aaa 


í 
Następnie nie spoczywając wcale założył się, że 
zrobi jeszcze 200 cięć, a wygrawszy i ten za- 
kład, o dalszy znów zrobił cięć 200, tak że 
razem w ciągu 20 minut zrobił 1600 cięć. 
Po tem wszystkiem na dowód, że mu ręka nie 
drzy ze zmęczenia dał pięć strzałów z pistole- 
tu do niewielkiej tarczy o kroków 12 i trafił 
dwa razy. 

— Angielska wyprawa podbiegu- 
mowa, Okręt Valorous który z zapasami wę- 
gla i żywności odprowadzał parowce angielskiej 
wyprawy podbiegunowej aż do wyspy Disko 
(na zachodniem wybrzeżu Grenlandyi, pod 800 
półn. szer.) przybył w zeszłym tygodniu z po- 
wrotem do Plymouth i przywiózł o wyprawie 
wiadomości sięgające po dzień 17. Lipca. Po- 
dróż do Disko znacznie się opóźniła z powodu 
przeciwnych wiatrów i nawału płynących lo 
dowców, okręty rozłączyły się i dopiero w przy- 
staui powyższej wyspy znów się zeszły. Valo- 
rous przybył tam 4. Lipca, zaś Alert i Disco- 
very 6. Lipca. Mieszkańcy miasta portowego 
na wyspie Disko, w liczbie około 250, należą 
do jednej z ras mięszańców iskimosów, z wy- 
jątkiem gubernatora wyspy 1 niewielu europej- 
skich rzemieślników. Mimo niegościnnego, ponu- 
rego klimatu wyspy, posiadają oni dość ochoczy 
temperament, przepadają mianowicie za tańcem. 
Korzystając z obecności majtków angielskich 
co wieczora urządzali »bale, na którym oprócz 
walca, galopady i polki widzieć było można 
także różne pląsy ludowe. Dnia 15. Lipca wy- 
prawa wypłynęła z przystani Disko, a 17, Lipca 
Valorous pożegnał oba okręty ekspedycyi, któ- 
re popłynęły dalej na północ. 

— Nowo mianowany wódz armii 
serbskiej, generał Zach, zajmującą ma prze- 
szłość Podług wiedeńskiego N. F. Zach jest rodem 
z Berna morawskiego, gdzie na początku bie- 
żącego stulecia ojciec jego posiadał duży hotel 
»pod czarnym orłem«. Urodzony w r. 1807 w 


~ Konstantynopol, 6. Wrze 
nia. Seryer-basza doniósł pozawczoraj Wy 
sokiej Porcie z Mostaru telegraficznie, żł 


tymże hotelu Zach oddał się początkowo zawo- 


przy urzędzie okręgowym w Bernie, lecz już 
w roku następnym potajemnie wymknął się do 
Królestwa Polskiego ażeby wziąć udział w po- 
wstaniu Listopadowem. 
nie mogąc powrócić do Austryi udał się wraz 
z emigracyą polską do Paryża a ztamtąd jako 
emisaryusz na Wschód i wtedy to poznał Kon- 
stantynopol i Belgrad. W r. 1849 przybył do 
Pragi na kongres słowiański jako pełnomocnik 
emigracyi polskiej, następnie brał udział w re- 
wolucyi węgierskiej, po upadku której schronił 
się do Serbii. Tam został kapitanem, na koszt 
państwa urządził akademię wojskową i jako 
dyrektor tejże uważany być może za twórcę 
dzisiejszej siły zbrojnej serbskiej. Z upadkiem 
księcia Aleksandra w r. 1858 musiał i Zach 
opuścić Serbię, przyjął więc obowiązek nauczy- 
ciela w domu byłego ministra księcia Garasza- 
nina, mieszkającego w Szwajcaryi. Już w roku 
1860 jednak powołany znów został przez księ- 
cia Michała, w następnym mianowany podpuł- 
kownikiem, a po zamordowaniu tego księcia puł- 
kownikiem. Ristic obecnie przyszedłszy znów do 
steru nadał mu godność generała, naczelnego 
wodza. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Rozprawy główne.) 


(à) W ciągu bieżącego miesiąca sądzone 
będą w lwowskim sądzie kryminalnym wobec 
pp. sędziów przysięgłych następujące sprawy: 
D. 16 b. m. Hanna Henryka o zbrodnię z $ 
126 ust. karn. D. 20. b. m. Obmińskiego Jana 
o obrazę honoru. D. 21. b. m. Maneka Jana i 
dwóch towarzyszy o zbrodnię z §. 126. ust. karn. 
D. 28. b. m. Boderkiewicza Ignacego o zbro- 
dnię zabójstwa. D. 24. b. m. Niżyka Aleksandra 
o zbrodnię oszustwa. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najjaśniejszy Pam kazał przez swego 
generaładjutanta Becka wyrazić panu Na- 
miestnikowi Dalmacyi swe współ- 
czucie z powodu śmierci jego córki. 

Minister hr. Andrassy powróci do 
Wiednia między 15. a 20. b. m. 

Minister handlu dr. Chlumecky, ma 
się udać do Meran na kuracyę. 

Dnia 4. b. m. odbył się w Wiedniu 
ślub profesora historyi na wszecbnicy wie- 
deńskiej, dr. Henryka Zeissberga z 
panną Wailhelminą Mayer, córką naczel- 


dowi prawnemu, w r. 1830 był praktykantem 


Po upadku powstania 


powstanie prawie, w zupełności zostało U 
śmierzone. Powstańcy poddają sią ustawi: 
cznie i w wielkiej liczbie, Wojska cesa 
skie przeciągają kraj, a od kilku dni ni 
gdzie nie znajdują oporu. Dalej wyraża na 
dzieję Server-basza, że wkrótce porządek 
przywrócony zostanie najzupełniej, prędzej 
nawet, niż konsulowie mocarstw wezmą u 
dział w pacyfikacyi, 

Belgrad, 6. Września. Skupczy” | 
na otwartą zostanie we Czwartek. Jutro. 
wyjeżdżają ministrowie do Kragujewac. Czy) 
książę uda się tam także, jeszcze nie wia 
domo. Kaljewicz, członek Omladiny, za 
twierdzony został przez rząd jako prezydent 
skupczyny. Według otrzymanych tu wiado” 
mości wywołały bandy prawdopodobnie 
serbskie rokosz w okolicy Gradatacz i Bisz- 
tza w Bośnii. 

Władysław Kozińni i. 
W teatrze hr. Skarbka, 


W Poniedziałek dnia 6. Września 1875. 


NIEWINIATKO 


Komedya w 1. akcie przez H, Metlhac i L. Halevy 
przełożył M. Chrzanowski. 


Ddvowiadx radalttur: 


SGGGÓEŃ „oo a a c: P. Woleński. 

Danberhiez aa R P. Zamojski, 

MALA 6 OLO ORO P. Kwieciński. 
AGM s o o aa oo c Pni. Zimaier, 

Leoutyna „..... : Pni. German. 

siuzaoy E E P, Nowicki. 


Rzecz dzieje się na prowincyi za naszych czasów. 


Nastąpi: 


PRZEJŚCIE WENERY 


Lekcya astronomiczna w 1. akcie przez IJ. Meilhac ! 
au. Halevy, przełożył J. T. 


Egborderio mees ONI P. Fiszer. 
Champvallon . . . . ....... P. Kwieciński. 
Pedel Uniwersytecki P. Zamojski. 
Posłaniec publiczny . . . . . P. Skalski, 


Rodzina Amerykańska, Rzecz dzieje się w Paryżu. 


Zakończy: 


Joasia płacze Jaś się śmieje 
Komiczna operetka w 1. akcie, muzyka Offenbacht: 


Gottlieb, bogaty wieśniak . . P. Zboiński, 
Mikołajek, jego syn P. Dobrzański. 
Anetka, młynarka Pni. Zimaier. 
Frycek, młynarczyk P. Wojnowski. 
Rzecz dzieje się w młynie Anetki. 


BE” Początek o godzinie siódmej. "Teff 


Jutro po raz pierwszy komedya Bauerntelda w 3. aktach 
pod tytuten O J CIELO, 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4. ib. Września 
Hotel Zorza, 

Pp. Kazimierz hr. Wodzicki, z Olejowa. 

Pp. Karol hr. Van der Meere, z Wiednia. 
— Włodzimierz Limański, z Rossyi. — Wojciech 
Pańczycki, z Kielea, — Józef Pieńczykowski, z Wy- 
branówki. — J. Stefanowski, z Rokitna. — Franci- 
szek Skowroński, z Podwołoczysk. — Miłosław Za- 
leski, z Rossyi. 

Hotel Europejski. 

Pp. Jan Zyblikiewicz, z Krakowa. — Ludwik 
Kruszyński, z Ukrainy. — Jan Raciborski, z Przewor- 
ska. — Stanisław Smalawski, z Zofiówki. — Karol 
Zawadzki, z Poczap. 

Pp. Jeromy hr. dela Skala, z Hnilicy. — 
Gustaw Kamiński, z Bożykowa. 


Hotel Angielski: 

Pp. Adam Łucki, z Sarny. — Alfred T. Ser. 
watowski, z Bucniowa. — Władysław Wielowiejski 
z Olejowa. 

Pp. Roman Bartmański, z Leszczyny. — Wa- 
cław Cholewiński, z Moskwy. — Michał Karnicki, 
z Roguźna. — Antoni Komorowski, z Bojanowa. 
—. Jakowski Racovitz, z Multan. — Roman Soro- 
czyński, z Choronowa. — Hugo Komers, z Wielkich 
Mostów. 


5 


Hotel Langa. 
P. Marcin Burgun, z Paryża. 
Hotel Krakowski. 


Pp. Franciszek Rojecki, z Sokala, — 
Jarosławski, z Pustomyt. 


Antoni 


Hotel Warszawski. 
P. Ignacy Kamienski, z Roszyi. 


Hotel Kuhna: 
Pp. Abdon Mijakowski, ze Złoczowa. — Jó- 
zef Biłgorajski, z Tetewczyc. 
Odjechali ze Lwowa. 


dnia 4. i 5. Września 
Pp. Zygmunt hr. Drohojowski do Krukienie. 


— Roman Brzozowski, do Królestwa. — Włodzim. 
Gniewosz, do Potoka, — Karol Hubieki, do Ożydo- 
wa. — Karol Krasnopolski, do Latacza. — Józef 


Nanowski, do Polan. 

Pp. Aleksander hr. Dzieduszycki, do Izydo- 
rówki. — Edmund br. Krasicki, do Liska. — Janusz 
hr. Leduchowski, do Brodów. — Alfred hr. Łoś, 
do Krakowa. —- Stanisław hr. Potocki, do Oleszyc. 
— Jan hr. Tarnowski, do Bełza. — Kazimierz br: 
Konopka, do Biskupic. — Midescu Callinique, ar- 
cybiskup, do Czerniowiec. — Stefan Chwalibóg, 
do Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologlozne. 
z dnia 5, Września 1875. 

Barometr 736.92mm. Psychrometr suchy + 10°C., 
Psychrometr wilgotny +- 9'2500. Prężność pary 8-3 
mm. Wilgoć 919%. Zachmurzenie 7. Wiatr 
SW3. Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24, godz. 

Temperatura powietrza -|- 8'00Rm. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 6, Września 1875. 
Barometr 737:58.mm,  Peychrometr suchy + 1200, 
Psychrometr wilgotny -+- 1190:  Prężność pary 9.2 
mm. Wilgoć 89, — Zachmurzenie 7, Wiatr NW2. 
Qzon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza + 9'60Rm. 
Barometr opada. 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa ; rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy © godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południa o godz, 3. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy 0 godz. 10. min. 18 
(pociąg pospieszny); 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 4. Września 1875, 
piaca |żądają 


1. Akeyo za sntakę. zł. er | zł. Jet 
al. Rar. Ludw. po 200 zł. m. k.\ E| 218/60 ai |£0 
Bia |wowiGzeru.-Ja8. po 200 mł. m. k jÈ 136 |— 135|— 
Ranku bip. gal. po 200 zł. 15] 337 |— 939| - 
Banku kredyt. galic. po 290 zł. jś| stej- | 318) — 
3. Listy zast za ROO u? 
Tow. kred. gal. ś-prent. w.a. . . a| 56/75 87|śc 
Tow. kredyt. gal. 4-pre w. A. . . « . z e 75 +9|80 
S-yrent. listy zastawne nowe okresowe. £ Æ 75 87|*0 
Banku hipoteczn. gal. 1 re | 2 30 95/25 
dal. zakładu kred. włościańskiego. pi 53- 10050 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Qal. i| M Alb 
Bukowiny 6-pre los, w 15 łat. . ż 10 54|70 
8 .Obligi za 190 st. x 
Icdemnizacyjne gal. -. +» =  - a s 25 selas 
Pożyczki zrajowej z r. 4678 po © pr. WE JEM 93150 
4. Losy. 
Miasta Krakowa m 50 16| — 
a  Błamisławowa ~ £5|50 
5. Whur 
Dukat holenderski shia siai 
,  Ceearski . . slis sles 
Napoteond’or WE : alas alos 
Pok imporyal rossyjski . : 3 ajeg alia 
Rnbel rossyjski srebrny . . 1|58 1|:6 
r n papierowy . ajsa 1153 
P a/a bilsty kasowa z i EETA 1 esta 
sobro . a 5 61150 seg| — 
y wiedąński6gj, 


Kurs gleżd 
Dnia 


1. Bług Fanes: ws. płacą sądzją 
Jednolity dłnz państwa w btankn. . 6380 #999 
rrratrsa 7830 43840 


a 


EEC SEEN nacz 


Losy z r. 1839 cała 
n n 1889 pląta część 
» „ 1854 po 250 zł. ć-prt. . 
A n 1860 po 500 zł. 5-pre. 
n 1860 po 100 zł. 5-pre. . 
ią) po 100 zł. 


106,— 10410 
118 -  11%.35 
116 50 
15425 
23.58 


« 116.— 
+ 134,— 


Pożyczka z r. 1864 (z premi 
33.40 


Renty Camo po 42 lir. austr. 


38. Gbligacye indemn. 50/, na 190 sł. 


- 140.— 


płacą żądają 
- 315.— 980,— 
* AAASO 2346 — 
Czech . 


Rukowiny . =. 
Galicyi . 25.25 8 75 
Niższej Austryi . 9856 98,785 
Siedmiogrodu 19.75  80,— 
Węgiar 81.2% 81.60 
8 Akoye 

Bank Anglo-auatr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 93.50 4873 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 5 z 216.60 20680 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 691.— 708.— 
Gal banku hip. po 200 zł. wpiata 50 pre. 338— —- 
Gal. banku handl. i przem. A 200 zł. wpł. 80 pra. —— —— 
Gal. zaki. kred. ziemak. à 200 zł. . p = =- = 
Banku narodawego . « 913.— 99—> 
Kol. naddniest. à 300 zł. w srebr. F aaan, PETE. 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. EPE A 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. = 176,75 176 
Kol. Preazów-Tarn. (węg. część) A 200 zł. w areh — —.— 
Pół. kalei po 4000 zł. w. a. à 1745. - 1750.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 81976 330.45 


Lwow.-tzern. kol. po 200 zł. w. 8. w Brehr 
Taw. kol. żel państ. po 300 zł. m. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w.4- 
I. gal. węg. mal. b 200 zł. w eranr. 


269 — 269.50 
99.50 


99 75 


Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mięszany): 

Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. (poc. min. Biąg mię- 
szany); w nocy o godz. 3. min.55 (pociąg mię- 
szany); wieczór o godzinie 10 min, 55 (pociąg 
pospieszny, 


Odchodzą ze Lwowa. 


Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny). 

Podwołooczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min, 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10, min. 57 (pociąg osobowy); 


Do 


Do Czerniowiec: rano o godz. 6. min. 50 (pocigg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11, min, 48 
(pociąg mięszany); 

Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany) ; 


Do 


Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 


o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany). 


4. Listy zast. losowane, (za 100 zł. | St. Genois po 40 zł. m. k. . . è 27.36 27.75 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. 14:50 —— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prce. wśrbr. . 99.65 99.20] Poż. Tryeat. po 100 zł m. k. . , 110.50 111.50 
Gal. zakł. k”. złem. w Krak. los. w 18 Iat6-pra. 98.— 93.50 n a 50 zł. w. a. . S6.— 56.50 
RE 5 n $0 ppro 99.50  —.—| Waldsteina po 20 zł. m. k. . 19.50 20.50 
ua " " a 86 „Sipół 91,75 92.— | Windischgratza po 30 zł. m. k - 89.95 32.75 
Gal. Tow. kred. w. A. po 4 pra . +  19.— 79,35 
z R = po š pra. 3 è | A Wekale (Na 3 zalesięry) 
Gal. banku hipot. po 6 pra. . . . 93.76 9345| Amsterdam za 100 zł. hol. - - 93.— 98.10 
Gal. zakł. kred. włość. po 4 proa- 100,— ——| Augsburg za 100 zł. w. p. n.. 93.45 95,36 
Bank. narod. po Ś pre. .  . , —.— =~ | Berlin za 100 tal. - 5 —— mm 
Wag. tow. siem. po 5 i pół pra. 81.— 87.25] Frankfurt 100 Mark. p. n. sA AS SA 56 
a n a Dos pra. . 93.50 92.15] Hamhurg za 100 M. B. .- —-— | = 
Londyn za 10 ft. sst. 111.75 Stil 85 
5. Oblig. x prawem pierwanensiwa. (za 100 zł.) Paryż za 100 fr. . z è 44.15 3425 
Kol. Albrechta à 300 zł. k-pre. w. a ~ 18,80  13,—= 
Kol. naddnletrzańska à 300 zł. 5-pro. w. a. ROCJEKZE Kars ułoła, 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węk. część, Dukat oes. mon. . aa = wa 
4 300 zł. 5-pra. w srbr. . . WIE". p = „a pał. wagi Kuś '— 5.4850 
Rol. póln. po 100 zł. m. k. . 106,— —,— | Korona * ` . a = 
P = p 100 zł. w. a. - è 93,718 —— 30-frankówka 3.91 — —3'98 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pra. —— —,.| Rosyjski imparyał —— —— 
GA i A II. emisyi 3660 97,— | Talar związkowy s === - 
n m n a UL. n s 8 - 95.59 96.50 | Srebro . $ 0 16176 1104.85 
Kol. lwow.-czarn. jaa. III: amiayi A 800 gł, SZM 
š-pro. w arehr. A . . - 78.50 9— j i 
węg. PA I RÓD OŁ Mo CN. ii WR Telegrafowany kura wiedeński. 
Dnła 28. Sierpnia 1878. ci | GE 
6. Losy. - ż 
1i knotaeh 1 — 
Inst. kred. dla handlu pa 400 zł. w. a. 16%, — 164.50 "GT z aig A m TERSIN | 78 | 70 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . -  25,—  3€.— | Losy z 1860 roku . i 3 r 111 | 90 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 94:—  9k.— | Akoye banka wiedeńskiego 937 | — 
Kalglevicha po 10 zł. m. k. . . . 18.— 18— a > kredytowego ae | 70 
Losy miasta Krakowa  .  .  . .  . 1473 15.—| Londyn 10 funtów szterlingów . 111 | 90 
Sainz A Sj 0 zł. w. a. . 25.65 2695 | Srebro . j š 7 7 Ę 105 | 80 
Palfiego po 490 zł. m. k. . c A 97. , p $ 1 
Fundacya azpit. Arcyksiącia Rudolfa ra NE NA e À x K 3 3 i ` a la 
Saima po 0 sł. m. k. 35.— BA— 100 Marak ss | 10 


(3384) ©bwieszczenie. 

L 13638. Samborski r. k. sąd obwo- 
dowy w sprawach handlowych zawiadamia, 
że do rejestru handlowego dla firm społko- 
wych wpisaną została firma „Lechicki & Ko- 
St-rkiewicz, do prowadzenia kupiectwa to- 
warami żelaznemi, kolonjalnemi 1 mięszane- 
mi w Stryju. — Spółka ta jest jawna odl. 
Sierpnia 1875 Spólnicy Konstanty Lechicki 
i Józef Kosterkiewicz kupcy w Stryju każden 
z osobua do zastępowania tej firmy upra- 
Wwniony. 

Sambor, dnia 24. Sierpnia 1875 
(3388 1—3) Obwieszczenie. 


L. 2201. Dla Józefa Kączmarzyka z 
Bystry który uchwałą c. k. Sądu krajowego 
W Krakowie d. 11. 10 Lipca 1875 do l. 15064 
marnotrawny został uznany ustanowiono 
kuratorem Jana Korbel z Bystrej. 

C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów, 11. Sierpnia 1874 
(3391 1 3) Edyk t. 

L. 6651. Dnia 20. Października 18. 
Listopada 22. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
Śprzepaż realności Hnata Pilipiaka pod Nr. 
78 w Brzegach nie tabularnej wsprawie 
Judy Bachmana o 275 złr. z p. n. 

Cena wywołania wynosi 275 złr. w. a 
Wadyum 27 złr 50 ct. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tut. Sądzie 
przejrzeć. 

Z c. k Sądu powiatowego m. d. 

Sambor dnia 24. Czerwca 1875. 
(3372 1—3) Edyk t. 

L. 2715. C. k. Sąd powiatowy Bobre- 
cki zawiadamia niniejszem Antoniego Je- 
Żowskiego, byłego c. k. pocztmistrza w Sta- 
rem Siole, obecnie z miejsca pobytu niewia- 
domego, że c. k. prokuratorya Skarbu 
imieniem wysokiego Skarbu pocztowego pro- 

ę przeciw niemu o zezwolenie na prowi- 
Zoryczne prawo zastawu na ruchomościach 
Jego w c. k. urzędzie pocztowym w Sta- 
rem Siole znajdujących się celem zabezpie 
Czenia pretensyi wysokiemu Skarbowi po 
Cztowemu w kwocie 400 zł. a. w, od niego 
należącej się pod dniem 21, Czerwca r. b. 
do 1, 2715 do Sądu tutejszego wniosła i że 


kuratorem jego c. k. notaryusz tutejszy p. 
Teofil Waydowski ustanowionym został. 

Bóbrka dnia 28. Czerwca 1875. 
(8379 1—3) KMdykt. 

Nr. 36450. C. k. Sąd krsjowy we 
Lwowie podaje niniejszem do wiadomosci, 
iż na dniu 11. Października 1875. o godz. 
10. przed południem odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie licytacya w celu sprzedaży w 
drodze egzekucyi jednej piątej części z re- 
alności tutaj we Lwowie pod 1. 103 i 1044/4 
położonej do Lubiny Adamiak, Rozy Paję- 
ckiej, Kaliksta Krzyżanowskiego i Jana 
Krzyżanowskiego należącej, na 7496 złot. 
491 ct. w. a. oszacowanej, w celu zaspo- 
kojenia pretensyi spadkobierców Józefa Ro- 
mankiewicza, a to także poniżej ceny sza- 
cunkowej i za jakąkolwiekbądź cenę, gdy- 
by cena szacunkowa osiągniętą być nie 
mogła. 

Wadyum do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć się mające, a to albo w gotówce 
albo w papierach wartościowych wynosi 
750 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyi można prze- 
glądnąć w godzinach urzędowych w tutej- 
szej registraturze, a przed rozpoczęciem 
licytacyi zostaną także odczytane, 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 21. Sierpnia 1875. 
(8382 1—3) Edykt. 

L. 9024. Podaje się do wiadomości, 
że Ludwika Berska z Drohobycza uchwałą 
c k. Sądu obwodowego w Samborze z dn 
8 Czerwca 1875. 1. 9315 za głupkowatą 
uznaną została i że dla niej kuratora w o- 
sobie jej małżonka Adama Berskiego, budo- 
wniczego miejskiego w Drohobyczu ustano- 
wiono. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Drohobycz 31. Lipca 1875. 

(3389 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L 1517. Ekonomat c. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu podaje do wiadomości, że 
dnia 17. Września 1875 w zabudowaniu 
po Bernadynkach, także cłową komorą zwa 
nem za pomocą ofert pisemnych wyżej ceny 
szacunkowej sprzedane zostaną : 

a) jedna sikąwka starszej konstrukcyi do 
zaprzęgu na parę koni, żelazem oknta, 

z skrzynią wewnątrz miedzią obitą, o- 

szącowana na 195 zł., 

b) druga taka sama 
145 zł., 


OSZAaCOowana na 


c) dwa wozy z beczką na wodę również 
do zaprzęgu, każdy oszacowany na 

30 zł, 

d) rozmaite piece stare z lanego żelaza 
cetnar po 3 zł. 

Osoby, któreby przedmioty te 
razem lub też pojedyncze nabyć chcieli, 
mają swe pisemne w wadyum 100 zł. zao- 
patzone oferty w wyżej wymienionym dniu 
najdalej do godziny 2. po południu, do eko- 
nomatu c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu po- 
dać, gdzie też bliższe warunki licytacyjne 
do wiadomości powziąść można. 

Lwów, dnia 2, Września 1875. 

(8383 1—3) E dykt. 

L. 5852. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 228 zł. 77 ct. w. a z pn. 
przeprowadzona zostanie w dniach 4. Listo- 
pada 1875., dnia 18. Listopada 1875. i dn. 
2. Grudnia 1875. każdą razą o godzinie 10. 
rano, w tutejszym Sądzie przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności Wojciecha i Maryi 
Jurkiewiczów własnej pod Nr. k. 78/39 w 
Samborze gromadzie Powodowej położonej, 
ciała tabularnego nie mającej ztem, że przy 
pierwszych dwóch terminach ta realność 
tylko za cenę wywołania w kwocie 500 zł. 
w. a. lub wyżej, na trzecim zaś i niżej ta- 
kowej sprzedaną zostanie zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł w.a wgo 
tówce, albo w obligacyacb Państwa, w li- 
stach zastawnych towarzystwa kredytowego 
albo Zakładu włościańskiego według kursu 
złożyć się mające. 

Reszta warunków wolno jest w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć. 


Sambor dnia 3. Sierpnia 1875. 


(3390 Edykt. 

Nr. 9279. C. k. Sąd obwodowy w 
Stanisławowie wiadomo czyni, że do rejestru 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wciągaiętą została firma „Towarzystwo Za- 
liczkowe, powiatu Tłumackiego stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną  poręką, 
które się na podstawie statutu z daty Tłu- 
macz 1. Lipca 1875. zawiązało z siedzibą 
w Tłumaczu. 

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
w zakresie statutu członkom swoim Szcze- | 
gólnie trudniącym się rolnictwem potrze- 
bnych im kapitałów obrotowych. | 


Towarzystwo zawiązuje się na lat sześć 
począwszy od zaprotokołowania firmy i dnia 
ukonstytuowania się. 

Wszelkie obwieszczenią towarzystwą 
będą ogłoszone w krajowym dzienniku u- 
rzędowym. 

„, Co się tyczy kwoty do jakiej członko- 
wie za obowiązki Towarzystwa są odpowie- 
dzialnemi, postanowiono w statucie, że ta- 
kowe odpowiadają udziałami swojemi o- 
prócz tego, także kwotą równającą się czte- 
rorazowej wysokości udziału. 

Zarząd Towarzystwa sprawuje Dyrek- 
cya i jej podwładni urzędnicy. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrek- 
torów. 

Wszelkie dokumenta mające obowiązy- 
wać Towarzystwo, muszą być podpisane 
przez dwóch dyrektorów, tylko kwity ka- 
sowa mogą być podpisane przez jednego 
dyrektora. 

Podpis będzie uskuteczniony w ten 
sposób, że podpisujący przy firmie Towa- 
rzystwa, położy swoje nazwisko. 

Każdy przystępujacy członek musi 
wnieść do kasy Towarzystwa wkładkę udzia- 
łową przynajmaiej w kwocie 100 zł. a o- 
prócz tego corocznie przez lat sześć naj- 
mniej po 50 zł. wpłacać. 


Stanisławów 11 Sierpnia 1875, 


(3374 1—3) Obwieszczenie. 


L. 2637. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
zwadowie oznajmia że w dniach 28. Wrześ- 
nia, 26 Października i 23. Listopada 1875 
każdą razą przed południem, odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym w 
drodze licytacji publiczna przymusowa sprze- 
darz realności pod Nr. k. 146 w Jastkowicąch 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
do Józefa Kosierba należącej, w celu wydo- 
bycia należytości Eliasza Pfefferą w ilości 
63 złr. 45 ct. w. a. Z p n. z tem jednakże 
zastrzeżeniem że realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacunko- 
wej lub za takową, na trzecim zaś terminie 
za jakąbądz cenę sprzedaną zostanie. Za 
cenę wywołania służy cena szacunkowa w 
ilości 140 złr, w. a. z której 10/09 jako za- 
kład chęć kupna mający przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
mają. Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejszeć w tutejszej registraturze. 


Rozwadów dnia 19, Częrwcą 1875. 


L. 2715. E dykt. (3372 1—3) 

C. k Sąd powiatowy Bobrecki, zawia- 
damia niniejszem Antoniego Jeżowskiego, 
byłego c. k. poczmistrza w Starem Siole, 
obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, że 
c. k. prokuratorya Skarbu imieniem wyso - 
kiego skarbu pocztowego prośbę przeciw 
niemu o zezwolenie na prowizoryczne prawo 
zastawu na ruchomościach jego w ©. k. u- 
rzędzie pocztowym w Starem Siole znajdu- 
jących stę celem zabezpieczenia pretensyi 
wysokiemu skarbowi pocztowemu w kwocie 
400 złr. a. w. od niego należącej sią pod 
duiem 21. Czerwca r. b. do l. 2715 do Są- 
du tutejszego wniosła i że kuratorem jego 
c. k. Notaryusz tutejszy p. Teofil Wajdowski 
ustanowionym został. 


Bóbrka dnia 28. Czerwca 1815. 


(3373 1—3) Edykt. 

L. 2793. C. k. Sąd powiatowy w Dę- 
bicy wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Wincentego Machowskiego w kwo- 
cie 60 zł. a. w. z pn. odbędzie się publi- 
czna egzekucyjna licytacya realności wło- 
ściańskiej pod l. 12 w Zawadzie położonej 
z budynków i 14 morgów gruntu składają- 
cej się dłużnika Piotra Szczygła własnej 1 
w jego posiadaniu znajdującej się ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej w trzech termi- 
nach mianowicie dnia 21. Września, dnia 19- 
Października i dnia 16. Listopada 1875. 


(3380 1—3) Sprostowanie. ście albo przez innego zastępcę się zgłosili | mienie do d.ostatniego Grudnia 1875 tem] 


każdą razą w Sądzie o godzinie 10. rano. | ność ta za jakąkolwiek cenę sprzedaną. 


Jako cenę wywołania ustanawia się, 


cenę szacunkową w kwocie 2000 zł. a. w. | Szacowanią są w tutejszej registraturze do 


Wadyum wynosi 200 zł. a. w. 


Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż | 


akta egzekucyjne przejrzeć można W t. 8. 


registraturze. 


O tem zawiadamia się strony intere- | 


sowane do rąk własnych późniejszych zaś 
wierzycieli do rąk kuratora p. notar. Dr. 
Bronisława Brzeskiego. 


Dębice dnia 6. Sierpnia 1875. 


(3369 1 2) Ogloszenie. 

L. 1255. ) 
czaczu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem zaspokojenia wywal- 
czonej kwoty 20 zł. z większej 60 zł. w. 2. 


z odsetkami po 50/0 od dnia 2. Kwietaia | 
1873. bieżącemi, i kosztami egzekucyi w ilo- ! 


ści 5 zł. 96 ct. w. a. niemniej kosztami 


niniejszemi w ilości 2 zł. 82 ct w. a. roz- | 


pisuje się przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. k. 243 w Buczaczu położonej w 


C. k. Sąd powiatowy w Bu ' 


trzech terminach a to dnia 30. Września, : 


14. Października i 28. Października 1875 
zawsze o godzinie 10. przed południem w 
Sądzie tutejszym z tem, że realność ta w 
trzech terminach niżej 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania stanowi się cena 
szącunkowa w kwocie 100 złotych, licytant 
ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć wa- 
dyum 10 zł., zaś resztę ceny licytacyjnej w 
przeciągu dni 14 po zatwierdzeniu akta li- 
cytacyi w tutejszym Sądzie złożyć winien. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz dnia 30. Czerwca 1875. 
(3368 1—3) Edykt 

L. 5432. C. k. Sąd powiatowy w 
Buczączu zawiadamia, że w celu zaspoko- 
jenia wierzytelności 300 zł a. w. z pn. na 


ceny szacunkowej. 


L. 4346. W umieszczonym w Nrach. i celem przestrzegania swoich praw stoso- | pewnej wnieśli, ile że w przeciwnylj (33: 
196, 197 i 198 Gazety Lwowskiej edykcie z wanych środków użyli ile że z zaniechania | razie utracą prawo popierania oznajmii 
dnia 28 Czerwca 1875. 1. 4346 względem wyniknąć megące niekorzystne skutki sobie się mających roszczeń przeciw osoboij kow 
egzekucyjnej licytacyi realności pod l. k. 93 | przypisane mieć będą. : trzecim, które na mocy niezaprzeczój lają 
w Dobrostanach do Jurka Taratuły należą- „Zc. k. Sądu krajowego. nych wpisów w nowej księdze gruntój wzy 
cej wydrukowano drugi termin licytacyi Lwów dnia 21. Sierpnia y875. wej zawartych, prawa hipoteczne w dol wia 
mylnie, ponieważ takowy wyznaczony został | (3371) Obwieszczenie. i BE o, nabędą. . „ al wi 
nie na dzień 28. Września 1875. lecz na d. L. 18.637. Samborski e. k. Sąd obwo | iazk F PAC SE się uwagę, 12 C ai 
128. Października 1875 dowy w sprawach handlowych zawiadamia, | a" 3, owo zgłosić się mające z się zę 
C. k. Sad powiatow że zapisana do rejestru baadlowego dla firm |, 7° 79 prawo : © ea g *. 
Gródek 27 AWR FN spółkowych firma „Bayer et Lechicki* si wu oi do użytku uzre po majdg 108; 
; è 8 Stryju zgasła z dniem 1. Sierpuia 1875. z | s ak załatwienia sądowego widocznej don 
(3356 1-3) Edykt. powodu rozwiązania spółki handlowej. na, a A Jakis A Sron odnosz4dj e ] 
L. 287. W celu zaspokojenia pretensyi Sambor, dnia 24. Sierpnia 1875. b) E A Ao ea u ŚL p s | Sie, 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- (3367 1—3) Edykt E 0, tu ai e U e u prze w i któ 
skiego przeciw Ilkowi Turba w kwocie 140 - . powy szego. terminu dla. pojedyó Wr 
zł. 64 ot a alprzynakżytościami odbo- L. 3166. Dnia 11. Października 1875, | stron miejsca nie mą. czo 
| die Si M i L Sadzie ed 12. Listopada 1875. i 10. Grudnia 1875, | Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
| towym la dog 27 Paźdzternika<1876. 0 10. | zawsze o godzinie 10. przed południem od- | Lwów, 25. Sierpnia 1875. laji 
| godzinie Tano, relicytacya gospodarstwa | poikia Aa pooni We U ET. l (3345 2 —Uj Ed y k t. Die 
|włośziańskiego pod 1. k. 59 w Starym JA | kiej wai położonej, cialo tabularne stano. L. 17246. O. k. Sąd krajowy w Kra Sw 
zowie położonego na 300 zł. w. a. oszaco- | >.) Wsi po ożonej, ciało tabularne stauo |kowie zawiadamia z miejsca pobytu niawia* Ir 
|wanego ciała tabularnego nie stanowiącego | "14%: Gustawa Brasona własnej, na rzecz | qom A. Ra) EK pobytu niawia ki 
- Ra 80 | wysukiego Skarbu pocztowego pto. 596 zł. ©0080 Msjera Rosenberga. że w sprawić 
przez Eliasza Apisdorfa na dzień 28, Kwie- | Are R I 596 sumarycznej haudlowej Feibusia Aleksan- Dr, 
tnia 1873. w drodze licytacyi za 250 zł.50 j 5 ' ; | drowie rzeciw Majerowi i i wił 
ict. a. w. nabytego na Ea niehezpieczeń- CO wywołania wynosi 1678 zł. za-| kenbare o zapłacie 60] a P Ra Sta 
| stwo tegoż nabywcy kład 100%, zuś resztę warunków można za ORA: dl: naa l A a A "zał obi 
| Cena 8: łę i nosi 300 zł weze - AE przeglądnąć, -UDr a A Ę si e adwol i 
aii > zał RYNOS eG O tem zawiadamia się znanych wie- py. p, ja 5 > po ucją adwoka 
adium zaś 30 zł. a. w | rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś | 3 r. Lisowskiego w Krakowie i temuz kurs | po; 
Na powyższym terminie zostawnie real-| tych którzyby później do tabuli weszli, do Eoo aaa z dnia 1. Października 1899 | alt 
| rąk ustanowionego kuratora Nathana Löw- |” a SC F mę 
Dalsze warunki licytacyjne i akt o-| nera w Bolschowie. iR Tae ar) Roa: Z Majerowi p 
C. k. Sad powiatowy. ;, hosonbergowl, ażeby względem obrony z U ) 
| przejrzenia. Bzlechów dnia 10. Maja 1875. , stanowionym AR się porozumiał, albo | 3 
: ; innego zastępcę sobie obrał, gdyż w razi8 o 
s Z de Sądu powiatowego (3347 1—3) Edy k t. 1 przeciwnym wszelkie z zaniedbania wynikłó Ia: 
aworów 30. Maja 1875. L 11410. Samborski c k. Sąd obw. | skutki sam sobie przypisać będzie musiał. Al 
| (8335 1—3) Obwieszczenie. wzywa w skutek prośby Markusa Wolfa Blo- : Kraków dni i i m) 
$ Me 2 a RETE h i dnia 20. Sierpnia 1875. 
L. 1871. C. k. Sąd powiatowy w Bir cha każdego, ktoby zagubiony weksel z daty ; 
czy podaje do publicznej wiadomości, iż w Drohobycz dnia 16. Sierpnia 1874 na 160 (3352 2—3) Editt. 
sprawie galicyjskiego Zakładu kredytowege zł. za jeden miesiąc płatny przez Markusa ` 3. 36568 Bom Ë. f. Lemhberger Qa (3 
 włościańskiego przeciw Janowi Dąbrow- Wolfa Bloch na własua zlecenie wystawiony besqertchte werden Die Befiker der von der Mn 
skiemu o zapłacenie 100 złotych waluty |Í przez Artura Justiana i Marka Wyso- fergejelfchaft für Leben: und Jientenverficherun t 
e. odbędzie się publiczna sprzedaż realności cklego akceptowany posiadał, aby takowy w gen in Wien ausgeftelten Todesfalgverfihć Bi 
(pod Nr. 23 w Rozpuciu położonej, dnia 14. | P”zeciągu 45 dai cd duia trzeciego ogło- rungs- Polize dio. 14. Auguft 1870 Re al 
Listopoda 1875. o godzinie 10. przed połu- | SZeniż tego edyktu tutejszemu Sądowi przed- 116 238 über bie verjicherte Snmme pr. 6000 8 
dniem w Sądzie pod warunkami licytacyj | ożył. gdyż w razie bowiem przeciwnym ta fl, we che laut Grtlirung ber Marie Klein ja 
nemi edyktem z 27. Marca i874. liczba 31 | 50Wy Awortyzowany będzie. (dom 5. Märg 1873 mit allen Stechten und € 
|w Gazecie Lwowskiej Nr. 111, 112, 113 ex Sambor, dnia 20. Lipca 1875. ‘Pflichten, an deren Tochter Cornelia Will- ja 
PE ogłoszonemi z tą zmianą, iż realność | (3358 1—8) Ggioszenie Pe o] e. i wad » 
na terminie powyższym też i niżej cen isya hipoteczna e 7 A © | 
szacunkowej sprzedaną będzie. Aj k 8 Ea ud) CR m und 3 Tagen diejem Gerichte umfogewifjer pot: b 
Bircza daa 20) Ta Takes WO a zulegen, als fonft nah Verlauf biejer Beit bie m 
. Lipca 1875. | czyni, śe celem założenia ksiąg gruntowych pppęzei c RK ; 
; | A oda) 22 < obbezelchnete Tobesfalls-Verficherungs-Pol ze für 1 
(3323 1—3) Edyk t. | wgminie katastralnej Białogłowy dochodzenia amottifirt ertlirt werven würde d 
Liczba 11354. Ces. król. Sąd obwo- | Miejscowe na dzień 15. Września 1875 0 Bom t T. Landesgericht t 
| dowy w Przemyślu zawiadamia niniejszem | 8'dzinie 8. przed południęm rozpoczęte Lemb o a ij 
edyktem pana Jana Resseka, a względnie; Zostaną. || M 3 owa SOM 
jego spadkobierców, że przeciw niemu pp. | Na którym każdy kto ma prawny in- (3334 2-3) Qbwieszczenie. i 
Kazimierz i Fortuna Smałewscy i Rudolfina e zbadaniu Siosunków _ posiadania L. 1870. ©. k. Sąd powiatowy W Ą 
z Niesiołowskich Raszowska wnieśli pozew | Zgłosić się i wszystko co kolwiek do wyja- Birczy podaja do publicznej wiadomoś s, iź îi 


o ekstabulacyę 1/4 części sumy 177 zł. m. 
k z pn. Dom. 404 pag. 318 n. 136 on. pag. 
358 n. 88 on. intabulowanej, ze stanu bier- 
nego 3/9 części dóbr Czarna i Żołobek, w 
załatwieniu którego pozwu termin do ustnej 


rozprawy na 21. Września 1875. godz. 10. 


rano wyznaczony został. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 


| jest wiadome, przeto c. k. Sąd w celu za- 


stępowania pozwanego a w razie Śmierci 


jego spadkobierców z imienia, życia i miej- 


sca pobytu niewiadomych na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż tutejszego adw. Dr. 


rzecz Karola Mianowskiego przeciw Filipowi p. Łużeckiego z substytucyą adw. Dr. pana 
Wąsik egzekucyjna sprzedaż realności tegoż Bauufelda kuratorem niewiadomego ustano- 
pod 1. k. 71 w Podzameczku położonej ciała | wił, z którym spór wytoczony według u- 
tabularnego nie stanowiącej, li z ornego | stawy postępowania sądowego dla Galicyi 
gruntu w objętości 6 morgów składającej | obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

się w drodze publicznej licytacyi w trzech Zaleca się zatem niniejszym edyktem 


terminach a to dnia 16. Września 1875., d. a ; 3 
BO. Września 1876, idnia 14, Pafdelertika | PO uke sam ENI WTZ oznaczonym tormi 


i 
j 


1875 w ostatnim także i niżej ceny szacun 
kowej w tutejszym Sądzie się odbędzie. 

O czem mających chęć kupowania z 
tem dołączeniem się zawiadamia, że cenę 
wywołania 450 zł. a. w. stanowi tudzież ku- 
pujący 100 z tej sumy jako wadyum przed 
rozpoczęciem licytacji 
ni Są. 

Resztę warunków jakoteż protokół opi- 
sania i oszacowania realności tej w tutej- 
szem urzędowem archiwum przejrzeć można. 

Buczacz dnia 18. Sierpnia 1875. 


(3363 1—3) Obwieszczenie. 

L. 38158. W celu zabezpieczenia ro- 
bót zachowawczych około uszkodzonych tam 
kamiennych na Dniestre w okręgu budowni- 
czym Zaleszczyckim na rok 1875. w kwocie 
fiskalnej 2159 zł. 701/2 ct. w. a. odbędzie 
się w c. k. Starostwie Zaleszczyckim na d. 
28. Września 1875. o godzinie 12. w pnłu- 
dnie publiczna licytacya ofertowa. 

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny 
12. w południe, mają być wniesione oferty 
zaopatrzone w 50% wadyum. 

Oferty po terminie oddane, lub nie u 
łożone w przepisany sposób, nie będą u- 
À ione. 
> Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 27. Sierpnia 1875. 


stanął, lub też potrzebne doku- 


|menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
| udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie obrał, 


złożyć cbowiąza | 
i 


i o tem c. k, Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył, w razie bowi-m prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sobie 
przypisać będzie musiał, 

Przemyśl 11. Sierpnia 1875. 

(8378 1—3) Edykt 

Nr. 43612. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż małżonkowie An- 
toni i Józefa z Szezepsńskich Łuciowie po= 
zwem z dnia 12. Sierpnia 1875. do 1. 43612 
zapozwali z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Macieja Szczepańskiego, tudzież 
jego niewiadomych spadkobierców lub pra- 
wonabywców ouznanie własności gruntu pod 
l. 10714, wydzielenie takowego z realności 
pod 1. 1071/4 utworzenie dlań osobnego ciała 
tabularnego i zaintabulowanie powodów za 
właścicieli takowego. 

Powyższy pozew doręcza się pozwa- 
nym do rąk równocześnie w osobia adwo- 
kata Dr. Kornela Hufmana z zastępstwem 
adwokata Dr. Szwedzickiego ustanowionego 
kuratora. 

Wzywamy niniejszym  edyktem po- 
zwanego, spadkobierców jego lub prawona= 
bywców, aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora, lub też w Sądzie osobi- 


|aśnienia lub ochrony swych praw za sto- 
jsowne uzua przytoczyć, może. 

Załośce dnia 30. Sierpnia. 

(3360 1— 3) Edy kt. 

L. 15211. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje niniejszem w myśl 
ustawy z dnia 25. Lipca 1871. l. 96 Dz. p. 
Państwa do powszechaej wiadomości, że 
w skutek prośby Nissena Eisnera o utwo 
rzenia nowego ciałą tabularnego dla real- 
ności pod 1. 13614 w Kołomyi, składającej 
się z domu murowanego na przestrzeni 2783 
kwudr. sążni w Kołomyjskim powiecie sądo- 


w sprawie galicyjskiego Zakładu kredyto: 
wego  włościańskiego przeciw Janowi 
Szwed o zapłacenie 98  ziotych wsluty 
a. odbędzie się tubii zua sprzedaz realno* 
ści pol Nr. 7 w Krecowie położonej dni 
11 Łistopeda 1875. o 10 godzinie prze 
połudałew w Sądzie pod wzruukumi hcyta: 
cyjnemi edyktem dnia 26. M rca 1874. L 
80 w Gazecie Lwowskiej Nr. 105, 106, 107 
ex 1874. ogłoszonemi z tą zmiauą, 14 resl- 
ność na terminie powyższym też niżej veny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 
Bircza 29. Lipca 1875, 


wym i w tamte szej gminie podatkowej po- (3344 2 3) Edyk t. 

łożonej, wprowadza się postępowanie powyż- L. 16747. C. k. Sąd krajowy W 
szą ustawą wskazane, i przeto c. k. Sądowi Krakowie zawisdamia niuiejszym edyktem 
powiatowemu w Kołomyi polecovem zo- spadkobierców Ś p. Franciszka Krasuskiego 


stało, ażeby tenże wygotował projekt otwo- 
rzyć się mającego ciała tabul., któryto pro- 
jekt w tymże c. k. Sądzie powiatowym przej 
rzanym być może, a od d. 1. Października 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od d i. Paździer- 
nika 1875. począwszy, nowe prawa własno- 
ści zastawu iinne prawa hipoteczne na wyż 
opisacej nieruchomości jakonowe ciało tabu- 
larie do księgi gruntowej wciągnąć się ma 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipoteczne; 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa c. k wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 
a) na zasadzie praw przed dniem otwar: 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisznie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczguia nieru- 
chomości, lub połączenie ciał hipote- 


cznych, czyli też w inay sposób na- 
i 


stąpić ma, 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyl: prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydztne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta- 
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała 1abularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj- 


a mianowicie Wiktoryę z Boatanich Krasu- 
ską, tudzież Antoniego, Ludwika, Kazimie” 
rza i Michała Krasuskich z życią i miejsca 
obytu niewiadomych, że przeciw nim Da- 
wid Schónkerg, Ryfka Schmelkes. Rachla 
Horowitz, Nona Duukelblum, Majer Schoa- 
berg, Wolf Schönberg, Hjs Reich, 
Sara Schönberg, Aleksander Schmelkes 1 
Jenol Schó.bzrg. o wykreślenia zo staau 

.bieraego realuości ped l. 38 i 89 dz. VIIL 
w Krakowie sumy 13.200 złp. z pa wyto* 
czyli pozew. w załatwieniu którego do wwie- 
sienia obrony wyznaczony został termin 90" 

, dniowy. 

j Gdy miejsca pobytu pozwanych spad- 
kobierców wiadomem nie jest, przeto c. K. 
sąd w celu zastępowania ich na koszt 1 
niebezpieczeństwo ich tutejszego adw. Dr. 
Romana Jakubowskiego z zastępstwem adw. 
Dr. Czesznaka kuratorem nieobecnych usta- 
nowił, z którym spór wytoczony według u- 

stawy postępowania sądowego w Galicyi 0- 

bawiązującego przeprowadzonym hędzie. 

i Zaleca się zateiu niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż ozusczonym Cza” 
sie albo sami stanęli lub toż potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub 'nnego obrońcę sobie wybral 10 
tem c. k. sądowi doniesli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrouy środków 
prawnych uzyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skuiki sami sobie 
przypisać by musieli. 

Kraków dnia 16. Lipca 1875, 


1 
, 


© 
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(3319 2—3) Edykt. 

L. 18329. C k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem Miko- 
aja Laskowskiego, że przeciw niemu a 
względnie jego z imienia, życia i miejsca nie 
wiadomym spadkobiorcom tudzież fuaduszo- 
wi religijnemu krajowemu p. Juliusz br Dę- 
bicki pod dniem 30. Lipca 1875. do liczby 
18329 o uznanie za zgasłe i o ekstabulacye 
że st nu biernego dóbr Nieenanowice i Ja- 
roszówka dom. 9 pag. 
dom. 9 pag. 138 n. 9 cn. praw z wyroku 
c. k. Sądu szłacheckiego we Lwowie z 29. 
Sierpnia 1791. wniósł pozew w załatwieniu 
którego do ustnej rozprawy termin na 29. 
Września 1875. o godzinie 10. rano wyzna- 
czonym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Miko- 
laja Laskowskiego awzględnie jego spadko- 
ierców nie jest wiadomem, przeto c. k. 
Sąd wcelu zastępowania pozwanego na koszt 
l niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adwo- 
kata Dr. Czesznaka z substytucyą adwo- 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego ustano- 
wit, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanego, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doku: 
Menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie 
Wybrał i o tem ces. król. Sądowi doniósł, 
W ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
o obrony Środków prawnych użył, w 
řazie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
iedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał. 


Kraków 20. Sierpnia 1875. 


(3381 2—3)  Sundmachung 
8. 39071. Jn Folge Grlajjes des Hohen 
kr FinanzeMinifteriums vom 7. Auguft 1875 
Bahl 20.836 wird die Gebühren-Cinhebung der 
llgemeinen Werzegrungóftener in der Stadt 
Riny fammt dem 2009 auperordentlihen Ju- 
lage zu ber biejer Steuer und bem der 
Stadtgemeinde Ling bewilligten Gemeindezu: 
Wlage und fonftigen mit Ber Linienverzeh- 
tungefteuer zujammenbingenben Gebühren, fer- 
her bie Ginhebung der Wafer und Wegmaut 
e! den betreffenden Linienämtern und Weg- 
Mautftationen auf bie Dauer vom 1. Jänner 
1876 bis legten December 1878 im Wege der 
fientlidhen Verfteigerung vereint  verpachtet 
Werden, 
Die Berfteigerung findet am neun und 
IWangigften (29) Sepiember 1675 um 9 Ubr 
dtmittaga bei der f. I. Finan; - Direction in 
ny ftatt und e5 werben bei berjelben miinb: 
e und jepriftliche winbote angenommen 
-Der Nusrufspreis als einjãhriger Padt- 
Miling für bie vereinte Merpachtung der ge- 
Tannten Gefälle beträgt 217.000 f. d. i. Zwei- 
Mhundert fiebenzepn Taujenb Gulden Ójterr. 
drung, wovon auf bie ararijchen Gebühren 
gę):200 fi. und auf bie Gemeinde + Gebüpren 
800 ft. entfallen. 
„A Das Babium ift im Baren oder in Dfter- 
NACIU Staatspapieren nah bem Bórfecourfe 
a żebn Percent des Ausrujżpreijes d i. mit 
tig Cetrage von 21.700 fl. bei ber Licitaz 
M&Commijfion zu erlegen und es ift auch 
Sellattet biejeg Badium bei einer Gefdllscafje 
l eegen, in melchem Fale bie Quittung 
r Gajje, welche das Vadium in Empfang 
übe en bat, der Qicitations = Commiffion zu 
geben ift. 
Li Die näheren Bedingungen fönnen bei der 
aor. BinanzeXandes-Direction in Lemberg ein- 
fejen werben. 
R. L Finanz=Qandes:Direction. 

Lemberg, den 29. Augujt 1875. 

08482155 Edykt. 


kom; Nr. 15458. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
spol; Podaje do wiadomości, iż celem za- 
ojenia sumy 3500 zł. z pn., pp. Zofii i 

w WL Marklom przyznanej, odbędzie się 
da Achu c k. Sądu krajowego w Krakowie 
ston 14, Października 1875. i dnia IŚ. Li- 
ada 1875. zawsze o godzinie 10. rano 
tą Musowa sprzedaż przez publiczną licy- 


żyd połowy dóbr Zegartowice z przynale- 
ioy mi w powiecie Wielickim położo- 


Ych, p. Jozafata Kałuskiego własnych. 
togę Cenę wywołania stanowić będzie war- 
w, „ Zacunkowa w ilości 43692 zł. 70 ct. 
sprze” Poniżej której rzeczona połowa dóbr 
śdaną nie zostanie. 
lub Wadyum wynosi 4400 zł. w gotówce, 
da X. książeczkach galicyjskiej kasy oszczę- 
skiego Padź w listach zastawnych galicyj- 
str za Towarzystwa kredytowego lub su- 
tali iego Banku narodowego, albo też w 
wę Cyjskich „obligacyach indemnizacyjnych 
€ ostatniego tychże kursu notowanego 
"a „Czas“ pod rubryką „płacą“. 
„ ne warunki licytacyjne, jak również 
„ciąg hipoteczny i akt E corania można 


Prze ; 
owego w registraturze c. k. Sądu kra- 


119 n. 2 et 3 on. 


Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy na hipotekę połowy dóbr Zegartowi- 
ce po dniu 21. Września 1873. weszli, jak 
również i tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna lub 
późniejsza uchwały z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, iż celem strzeże- 
nia ich praw kurator w osobie adwokata 
krajowego Dr. Wilkosza z zastępstwem 
adwokata krajowego Dr. Lisowskiego usta- 
nowiony został. 

Kraków 6. Sierpuia 1875. 


(3359 2—3) E dyk t. 

L. 16850. C. k. Sąd krajowy wyższy 
w myśl $. 14. ustawy z dnia 25. Lipca 1871 
1. 96 Dz. p. p. celem otworzenia karty cia- 
ła tabularnego dla realności we Lwowie, 
przy uliczy Sieniawszczyzna niższa Nr. 655 
3/4 opatrzyć się mającej Salamona Halbera 
własnej składającej się z domu parterowego 
mieszkalnego wzywa niniejszem edyktem po- 
wtórnie tych wszystkich, którzy się przez 
wpis uskutecznić się mający w prawach swych 
ukróconemi być sędzili, aby swe zarzuty do 
koń a Grudnia 1875 wnieśli inaczej wpis 
prawomocny się stanie — restytucya ter- 
minu zaniedbanego miejsca nie ma a odro- 
|czenie tegoż terminu jest niedopuszczalne. 
| Lwów daia 25. Sierpnia 1875 
i (83862 2—3) Eday kt. 

L. 41104. C. k. Sąd krajowy zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu p Jó- 
|zefę z Nenmanów Riedl, oświadczoną spa- 
. dkobierczynię po 6. p Maryi Neuman, iż 
| dla niej do pertaktacyi spadku po Maryi 
| Neuman, kurator w osobie tutejszego adwe- 
i kata Dr. Kuczkiewicza z substytucyą adwo- 
kata Dr. Janowicza ustanowionym został, z 
którym, jeżeli ona się nie zgłosi, ta pertrak- 
tacya spadku przeprowadzoną będzie, 

Z c k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 7. Sierpnia 1875. 
(3200 2—3) Edykt. 

Nr. 11084. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
zawiadamia niniejszem niewiadomych zimie- 
nia, nazwiska i zamieszkania, spadkobierców 
ś.p. Franciszka i Brygidy Konckich, iż przeciw 
masie spadkowej po Franciszku i Brygidzie 
Konckich, p Kwiutylia Giżowska o extabula- 
cyę prawa zastawu dla sumy 6354 złr. wal. 
austr. z pn. ze stanu biernego realności w 
Przemyślu ną Podgórzu pod N. kon. 59 
położonej, na dniu 30. Lipca 1875 do L. 
11084 w tutejszym Sądzie pozew wytoczyła, 
któryto pozew ustanowionemu dla masy spad- 
kowej po Ś. p. Franciszku i Brygidzie Kone- 
kich a względnie dla niewiadomych z imienia, 
nazwiska i zamieszkania spadkobierców tegoż, 
kuratorowi w osobie p. adwokata Dra Smu- 
tuego z zastępstwem p. adw. Dr. Mochna- 
ckiego do wniesienia w 90 dniach pisem- 
nej obrony doręcza się i nieobecnych poz- 
wany h wzywa się by pomieuionemu kurato- 
rowi potrzebne do obrony środki wcze- 
śnie dostzrczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali, i tegoż Sądowi wymienili, inaczej 
wynikłe z zaniedbania skutki samym sobie 
przypisać będą musieli. 

Przemyśl 4. Sierpnia 1875. 

(3811 2—3) Edyk t. 

Nr. 40534. C. k Sąd krajowy jako 
bandlowy we Lwowie czyni wiadomo niniej 
szym edyktew p. Henrykowi Lewickiemu z 
miejsca pobytu niewiadomemu, że na pro- 
sbę Smiy Belf wydanym został przeciw nie- 
mu nakaz zapłaty resztującej sumy wekslo- 
wej 580 zł. a w. z pn. uchwałą z duia 11. 
Czerwca 1875. do ł. 31428, tudzież że po- 
wyższy nakaz zapłaty doręczono równocze- 
Śuie dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Lewickiego do rąk w osobie adw. 
Dr. Jekelesa z substytucyą adw. Dr. Kucz- 
kiewicza ustanowionego kuratora. 

Wzywamy przeto p. Henryka Lesi- 
ckiego, ażeby w należytym czasie albo oso- 
biście do Sądu się zgłosił, albo ustanowione- 
mu kuratorowi należytą dał informacyę lub 
wreszcie innego zastępcę prawnego sobie 
wybrał i o tem Sądowi doniósł, gdyż w 
przeciwnym razie wszelkie z zaniedbania 
wyniknąć mogące skutki sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31. Lipca 1875. 


3308 2—3  Edykt. 

L. 2701. W dniach 28. Września 2. 
Listopada i 6. Grudnią 1875. każdą razą o 
10. godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż 
realności, ciała tąbularnego niestanowiącej, a 
dłużników Iwana i Ołeny Chimiaków własnej, 
w Podłubach pod 1. 16/28 sub rep. 7 położo- 
nej, na 800 złr. a.w. oszacowanej, ze wszel- 
kiemi do tejże realności należącemi w pro- 
tokole zastawniczego opisania z dnia 18. 
Stycznia 1872 wymienionemi gruntami i przy- 
należytościami, celem zaspokojenia pretensy! 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 300 złr. a. w. z przynale- 
żytościami. i s 

Cena wywołania wynosi 800 złr. a. w. 
wadyum zaś 80 złr. a. W. 


7 


Dalsze warunki licytacyjne i akt osza- 
cowania są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia. 

Jaworów 30. Maja 1875 
(3353 2-3) Edykt. 

L. 12.128. C. k. Sąd krajowy wzywa 
wszystkich, którzyby książeczkę kasy oszczę- 
dności krakowskiej Nr. 10017 na kwotę 48 
zł. 37 ct. w. a. i imię Anny Wnękowskiej 
wystawioną, a z początkiem miesiącą Paz- 
dziernika 1874. zagubioną, posiadali, takową 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego umieszczenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, tem pewniej Sądowi przedłożyli, 
w razie przeciwnym ta książeczka stosownie 
do przepisu $. 202 u. s. za amortyzowaną 
uznaną zostanie. 


Kraków 2. Lipca 1875. 
(3295 3 -8) Edykt. 

L. 39245. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie celem doręczania t. s. 
uchwały z dnia 4. Lipca 1874. 1 24218 w 
sprawie p. Edmunda Maksyma dwcjga imion 
Sander o wydzielenie z obszaru dóbr Chle- 
bowice Świrskie części tychże dóbr, utwo- 
rzenie dla tych wydzielić się mających czę 
ści nowego ciała tabularnego pod nomen- 
klaturą „Sanderówka* zaintabulowanie pro- 
szącego za, właściciela tej majętności i prze- 
niesienie ciężarów części dóbr Chlebowice 
Świrskie proszącego Edmunda Maksyma dw. 
im Sandera własnych do stanu biernego 
nowego ciała tabularnego wydanej, dla An- 
toniego Karasińskiego i Kazimierzą Gin- 
towt Dziewiałtowskiego wystosowanej, z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomych kurato- 
rem p. adw. Dr. Męcińskiego z substytucyą 
p. adw. Dr. Dobrzańskiego, mianuje i pole- 
cają, tymże przy doręczeniu uchwały 1. 
24218/814 by praw wspomnionych kurandów 
według ustaw przestrzegali. 

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
kurandów, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso- 
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sili i celem przestrzegania swych praw sto- 
sownych kroków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 13. Sierpnia 1875. 


(3293 8-3) Edykt. 


Nr. 11256. C. k. Sąd powiatowy w 
Brodach wzywa posiadacza kwitu z dnia 1. 
Lipca 1860. Nr. 8092 wystawionego przez 
państwową c. k. kasę depozytową we Wie- 
dniu na złożoną w tejże przez byłego kon- 
trolora podatkowego Józefa Malsburga kau- 
cyę służbową w kwocie 420 zł, a. w, ażeby 
w ciągu jednego roku zgłosił się w Sądzie 
tutejszym 1 kwit powyższy tem pewniej 
przedłożył, inaczej takowy będzie za niewa- 
żny uznany, a skutki prawne z tegoż wy- 
pływające będą uznane za wygasłe. 

Sąd powiatowy. 

Brody dnia 30. Czerwca 1875. 
(3341 3—3) Konkurs. 

L. 1333. Niniejtzem rozpisuje się ko- 
nkurs na posady nauczycielskie przy nastę- 
pujących szkołach zorganizowanych: 

1. prrzy szkole wydziałowej w Prze- 
myślu 3 posady nauczycieli starszych z ro- 
czną płacą po 800 złr. dla trzech grup — 
a 2 posapy z płacą roczną po 600 złr. 

2. przy szkole 4 klasowej pospolitej 
w Przemyślu jedna posada kierującego na- 
uczyciela z roczną płacą 600 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, za kierownictwo 100 zł. 
dwie posady nauczycielskie po 600 złr., a 
jedna z płacą roczną 360 złr. 

3. przy szkole dwuklasowej w Prze 
myślu na Błoniu posada młodszego 1 auczy- 
ciela z roczną płacą 360 złr. 

4. przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych w Krzywczy, Sokolu; Woleryszczowi- 
cach, A.tamowskiej woli, Podliskach, Bola- 
nowicach, Krukienicach, Mokrzanach, Nikłó- 
wicach, Husakowie, Lipnikach, Radochońcach, 
Trojeżycach, Nehrybce, Ruskiej wsi, Balicach, 
Tuligłowach, Trzeżańcu , Złotkowicach , Ra- 
denicach, Szkle, Starzyskach , Trościańcu , 
Kurnikach, Bruchnalu, Bachowie, Twierdzy, 
Borszowicach, iBachorzcu posady nauczy- 
cielskie z płacą roczną po 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem. 

5. przy szkole etatowej jednoklasowej 
w Jażowie sttrym posada nauczyciela z ro- 
czną płacą 400 złr. i pomieszkaniem. 

6. przy szkole dwuklasowej w Dubie- 
cku posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 200 złr. A. 

7. przy szkołach filialnych w Wiszeń- 
ce małej, Nakle, Drohobyczu, Byble, Duso- 
wcach Misłycach, Boratynie, Laszkach goś- 
cińcowych; Orchowicach, Ostrożcu , Pako- 
ści, Bachowcsch, Kuiażpolu,  Stojancach, 
Przyłbicach , Siedliskach, Małkowicach, i 
Babicach, posady nauczycieli młodszych z 
roczną płacą po 250 złr. i mieszkaniem. 


Prawo prezentowania nauczycieli przy 
wymienionych szkołach wykonywać będą 
| miejscowe Rady szkolne. 


Nauczyciele i Nanczycielki ubiegające 
się ote posady winni wnieść swoje podania 
w potrzebne dokumenta zaopatrzone za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej najda- 
lej do 20. Października 1875 do Rady szkol- 
nej okręgowej w Przemyślu. 

Przemyśl dnia 27. Sierpnia 1875. 
(3330 3—3) Ed y kt. 

L. 1523. Wasyl Chomica, włościanin 
z Baszni dolnej, marnotrawcą uznany, kura- 
torem jego Kazimierz Chomica, włościanin 
z Baszni dolnej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów 22. Czerwca 1875. 


(3309 3-3) Qbwieszczenie. 


Nr. 4654. C. k. Sąd powiatowy w No- 
wymtargu czyni wiadomem - że w dniu 19 
Stycznia 1872 umarła Agnieszka Tylka w 
gminie Cichów z pozostowieniem ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Sąd nieznając miejsca pobytu jej męża 
Jędrzeja wzywa go, aby się w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
w Sądzie zgłosił do spadku swej żony Agniesz- 
ki oświadczył, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby pertraktowany z dziedzicami — 
którzy się zgłosili i kuratorem Filipem Kula 
dla niego ustanowionym. 


Nowytarg dnia 17. Lipca 1875. 
(3324 3—3) Edyk t. 

Nr. 16100i C. k. Sąd deleg. miejski w 
Krakowie zawiadamia nieznanych spadkobier- 
ców ś. p. Wojciecha Gibasa byłego expedy- 
tora pocztowego w Krakowie, iż przeciw nie- 
objętej masie spadkowej tegoż pod dniem 20. 
Lipca 1875., wniósł pozew Ksawery Topol- 
nicki c. k. pocztmistrz ze Sanoka o wyłącze- 
nie ze spadku Wojciecha Gibasa, uznanie 
własności i wydanie sumy 116 złr. 12 cest. 
i galicyjskiej obligacyi indemnizacyjnej Nr. 
8052 na 100 złr. m. k. w depozycie sądo- 
wym złożonych i że w skutek tego dla nie- 
objętej masy spadkowej Wojciecha Gibasa 
ustanowiono kuratora adw. Dra Hajdukiewi- 
cza w Krakowie a tegoż zastępcą adw. Du. 
Blatteisa w Krakowie i termin do rozprawy 
wyznaczono na dzień 5. Października 1875. 
o godz. 10 rano. 


Wzywa się zatem niewiadomych spad. 
kobierców Wojciecha Gibasa , aby przysługu- 
jące im środki obrony ustynowionemu kura- 
torowi dostarczyli. 


Kraków 14. Sierpnia 1875. 
(3314) 3—3 Edyk t. 

L. 1776. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie ogłasza że w celu zaspokojenia 
kapitału 500 złr. a względnie 433 złr. 70 
cent. z 120,9 od dnia 8. Lutego 1872 aż do 
rzeczewistej zapłaty liczyć się mającemi od- 
setkami tudzież dalszemi 30 odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej na 
koniec na zaspokojenie kosztów 10 złr. 82 
cent. i kosztow niniejszego podania w kwo- 
cie 6 złr. It cent. sprzedaną zostanie real- 
ność pod L. 89/62 w Dmytrowie Onufrego 
Nyczaja własna na rzecz c. k. uprz. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego. Do publicznej 
sprzedaży tej realności wyznaczają się trzy 
termina na dzień 30 Września 1875 na 
dzień 28 Pażdziernika 1875 i na dzień 25 
Listopada 1875 zawsze o godzinie 10 przed- 
poł. w sądzie tutejszym z tem że na pier- 
wszym i drugim terminie realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 


Radziechów 20 Maja 1875. 


(3338 3—2) Ogloszenie lieytacyi. 


Nr. 2557. Ces. król. sąd powiatowy 
w Zassowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności wekslowej Chany 
Margulies w kwocie 108 złr. w. a z pn. od- 
będzie się ponowna przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 30 w Trzcianie własno- 
ścią nieobjętej masy spadkowej Stanisława 
Cwięka będącej w trzech terminach na dzień 
24. Września, 25. Października i 24 Listo- 
pada 1875 każdym razem o godzinie 10tej 
rano w zabunowaniu sądowem, a to pod wa- 
runkami tutejszosądową rezolucyą z dn. 12. 
Listopada 1874 Ł. 4678 objętemi w Nrach 
287, 288 i 289 Gazety Lwowskiej z r. 1874 
ogłoszonemi z tą jedynie zmianą, iż wadyum 
wynosi 509 ceny szacunkowej t.j. kwotę 79 
złr. w. a. 

O czem się zawiadamia obie strony, tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych Dawida Rei- 
chera a względnie tegoż spadkobierców z na- 
zwiska i miejsca pobytu niewiadomych do 
rąk kuratora c. k. notąryusza Dra Lipow- 
skiego, c. k. uprz. zakład kredytowy wło- 
ściański we Lwowie Chaima Nussbauma, 
wreszcie wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by później pr.wo zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby z jakiegokolwiek powodu rezolucya 
niniejszą wcześnie doręczona być nie mogła, 
przez edykt i kuratora dla nich w osobie 
c. k. notaryusza Dra. Lipowskiego ustano- 
wionego. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zassów dn. 31. Lipca 1875, 


(8357 2—3) Obwieszczenie. 


L. 2142. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, że na podstawie 
$. 184. ust. notary. z dnia 21. Maja 855 
L. 94. Dz. ustaw P., wszystkie czynności w 
sprawach spadkowych w obrębie tusądo- 
wym c. k. Notaryuszowi Janowi Bossako- 


wskiemu z siedzibą w Rudkach jako komi- 


sarzowi sądowemu do przeprowadzenia po- 


ruczone żostały. 
Komarno dnia 23. Sierpnia 1875. 


(8354 2—3) Edykt. 


L. 418i. 0. k. Sąd obwodowy w 
Nowym Sączu uwiadamia, iż celem zaspoko- 
jenia pretensyi Rozalii Antoniny 2ch imion 
Neumanowskiej przeciw Hermanowi Neuma- 
nowskiemu prawomocnym wyrokiem z dnia 


2. Listopada 1868. 1. 4631 i wyrokiem II. 


instancyi z dnia 27. Lipca 1869. 1. 3198 
przyznanej w kwocie 700 zł. w. a. zprocen- 
tem po 50% od 6. Sierpnia 1863. do dnia 
zapłaty kapitału bieżącym, z kosztami sądo- 


wemi 58 zł. 45 ct. w. a., 5 zł. 8 ct. w. a. 
i egzekucyjnemi 6 zł. 92 ct. w. a., 14 zł. 


20 ct. w. a, 150 zł 48 ct. w. a. na zasa- 
dzie przeprowadzonego ua dniu 9. Listopada 
1871. i dalszych egzekucyjnego oszacowania 
uchwałą z dnia 20. Września 1872. 1. 4155 
do wiadomości przyjętego, dozwoloną uchwałą 
z dnia 16. Stycznia 1875, l. 4024 egzeku- 


cyjna sprzedaż dóbr Kwiatozowice w powie 


cie Gorlickim położonych, wedle dom. 297 
pag. 328 n. 10 i 16 haer. na rzecz Hermana 


Neumanowskiego w połowie intabulowanych, 


a w 4/5 częściach z drugiej połowy preno- 
towanych, zaś w 1/5 części z drugiej połowy 
przedtem Wojciecha Antoniego 2ga imion 


Neumanowskieg resp. jego masy własnej, a 


wedle dekretu dziedzictwa po tym ostatnim 


z dnia 24. Grudnia 1860. 1 7357 na Her 


mana Neumanowskiego spadłej, a powyższej 
wierzytelności ut Dom. 297 pag. 337, n. 17 
on. Dom 297 pag, 344 n. 27 on Dom. 297 
pag. 452 n. 34 on. Dom. 297 pag. 454 n. 
37 on. za zastaw służących, w trzecim t. j. 
ostatnim terminie na dniu 22. Października 
1875. o godzinie 9 przed południem usku- 


teczniona zostanie, 


Cenę wywołania stanow. wartość osza- 
cowania sądowego w kwocie 37.532 zł. 90 
ct. w. a., poniżej której dobra rzeczooe 


sprzedanemi będą. 

Wadyum przed licytacyą złożyć się ma 
jące wynosi 3754 zł. w. a. 

Wyciąg tabularny, opis i szacunek 


dóbr powyższych mogą być przejrzane w 


Sądzie, a wykaz podatków w urzędzie po- 
datkowym w Gorlicach, 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli i tych, którymby uchwała niuiej- 
sza licytacyjna wcześnie nie została wrę- 
czoną, lub którzyby po 24. Marca 1873. do 
tabuli weszli, tud jeż masę pupilarną Jana 
Dembińskiego resp. nieznanych z imienia i 
miejsca pobytu prawonabywców tejże, masę 
spadkową po Teresie Radaickiej resp spad 
kobierców tejże t. j. Jana Nepomucena Ro- 
gawskiego brata tejże, Jana Nepomucena 
Rogawskiego, syna Michała Rogawskiego, 
Józefa Rogawskiego, Wojciecha Rogawskiego, 
Karolinę z Rogawskich Kamocką, masę spa- 
dkową po Adamie Rogawskim, masę Auto- 
niego Neumanowskiego, do rąk ustanowio- 
nego dla nich kuratora w osobie adwokata 
p. Dr. Jarosza z podstawieniem adw. p. Dr. 
Zielińskiego i przez edykt. 

Nowy Sącz 7. Sierpnia 1875. 

(3375 2—3) Edykt 

L. 3363. Dnia 7. Września 5. Paździer- 
nika i 2. Lłstopada 1875 o godzinie 10 
przed południem opbędzie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 95 w Kołokolinie położonej na 200 złr 
ocenionej Fedia i Justyny Turczyn własnej 
celem ściągnięcia kwoty 81 złr. 61 cent. z 
przynależytościami na rzecz zakładu kredyto- 
wego włościańskiego. 

Wadyum 20 złr. 

Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
registraturze tutejszej. 

k. Sąd powiatowy 
Wojniłów 1. Lipca 1875. 
(3349 3—3) Edykt. 

L. 4197. Sąd podpisany ogłasza, że 
arkusze posiadania wraz z prostowanymi 
spisami, kopiami map katastralnych, proto- 
kołami parcelowymi i protokołami docho- 
dzenia gminy katastralnej Biłka królewska 
złożone będą w tutejszym Sądzie do powsze- 
chnego przejrzenia, zarazem wyznacza dzień 
13. Września 1875., w którym, w razie zgło- 
szenia zarzutów przeciw prawdziwości arku- 
szów dalsze dochodzenia prowadzone będą 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Winniki 31. Sierpnia 1875. 
(3350 3—3) Edyk t 

L. 2321. C. k. Sąd powiatowy w Tu- 
chowie zawiadamia niniejszem z miejsca po- 
bytu niewiadomych p. Izaaka i Netti Hol- 
länder oraz i p. Józefa Landaua mieszka- 
jącego w Szczecinie w Prusiech, iż 
przeciw nim Joel Dintenfass, Chaim Braw 


f pod dniem 18. Czerwca 1875. 1,2321 pozew i w stanie czynnym tej realności na pod- 


8 | 
nananmacnzaS M 


io przyznanie własności i oddanie maszyny stawie kontraktu kupna i sprzedaży z daty | Ww Za 
do młócenia w Siedliskach na rzecz Józefa Kęty 3. Stycznia 1872. między małżonkami 


Landaua, i przyznanie własności opisanej w | Janem Stawowczykiem i Urszulą 1. Ziębiń- 


pozwie kaucyi dzierżawy dóbr Siedlisk, po- ; ską 2. ślubu Stawowczykową jako sprzeda- P parowy o pięciu kamieniach i 


zew wnieśli i o pomoc sądową uprezali na  wcami z jednej, zaś małżonkami Izaakiem i 

który pozew pod jednym, wyznacza się *ter- | | Teklą Brennerami jako kupicielami z dru- 4 GORZELNIA 

min do ustnej rozprawy na dzień l4. Wrze- | giej strony zawartego, małżonków Izaaka i 4 są w dobrach 

śnia 1875. o „godzinie 10. zrana. | Tekle Brennerów za właścicieli Tom. I. p. & Krodzien kE o 

s Gdy miejsce pobytu p. Izaaka i Netti | | 95—97 ut haer. wpisano. € (za Kulikowem 21a mili ode Lwowa), = 
lollandrów nie jest wiadomem, przeto usta- Wzywa się zatem wszystzich, którzyby = o - 
nawia się dla tychże kuratora w osobie p. ; przez ten wpis hipoteczny, w prawach swo- 4 Zarar AOW yazara wienn 1 p 


Franciszka Frydmana z Tuchowa, a gdy i|ich uważali się być pokrzywdzonymi, aby 
Józef Landau poza granicą Państwa austrya- | się zgłosili że swoimi zarzutami w c. k, | AE 
ckiego mieszka, ustanawia się dla tegoż ku- | Sądzie powiatowym w Kętach w trzechmie- | BBowwowwewwwww 
ratora w osobie p. Wawrzyńca Rudnickiego | sięcznym terminie aż do dnią 1. Grudnia ZA 
z Tuchowa, z którymi spór ten według za- ; 1875. inaczej bowiem uskuteczniony wpis | OS"SS<SSS<0S<G< SGGW 
sad postępowania sądowego tutaj obowiązu- ; hipoteczny, uzyska moc prawną, z tem do- || i 
jącego przeprowadzonym zostanie. | łożeniem, iż przywrócenie w stan pierwotny 
Wzywa się zapozwanych, ażeby albo į terminu edyktalnego, jako też i przedłuże- 
kuratorowi potrzebne dokumenta i wyja- | nie terminu tego, dla stron pojedyńczych nie 


U 
f 
í 
śnienia dali, lub też innego pełnomocnika | ma miejsca. 
ustanowili, i o tem c. k. Sąd Się | Kęty 6. Sierpnia 1875. f MIGR ENY 


pozbędzie się każdy najuporczywszej % 


domili. 
hé R: : (8320 3—3) Edykt za pomocą Środka zewnętrznego, zupeł- | 
Tuchów dnia 1. a" 1675. | Nr. 16175. 0. k. Sąl krajowy podaje | f nię nieszkodhwego 6d 4 GER ARĘ a k 
(3316 3—3) © bi do powszechnej wiadomości, iż celem zaspo próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- (f 


cyą używania i zachowania się, za przekazem ý 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt. 


84.997. Bom o f. Qanbesgeridte | kojenia sumy 3000 zł. z pn. należącej się ; 
4 M. Dr. Edward Madejski. 


żu Prag wird fiber Ginfdreiten der Firma M. KRW Szczanieckiemu odbędzie się 
W. Weller in Prag burh Dr. Novak de pr. w gmachu Sądu krajowego dnia 19. Psź- U Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego l. 18. 
18. Auguft 1815 Bahl 84997 zu Günden des dziernika 1875. i duia 16. Listopada 1875. | (P „Podziękowanie Nr. 2.:  „Najserde: 
J. Lichtenberg, $Qandelsmanneż aus Przemyśl | zawsze o godzinie 10. przed południem przy- f czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej $ 
in Galizien berzeit unbefannten Mufenthaltes. , musowa sprzedaż przez pabliczną licytacyę | 4 a my tak byś dać że już wezelk ! 
Gebufa der Annahme der Wedjeltlage realności pod 1. 357 dz, I. (516 Gm. IV.) $ srodki zdawaiy o MEn LEa 
KAMA a trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo 
de praes. 23. Juli 1875 B. 75403 unb beð w Krakowie położonej śp. Ignacego Stattlera (f) rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- | 
hierüber erflefjenen Bablungsaujtrages vom 25. * własnej f siągnąwszy Twej światłej rady została w kil- 
uli 1875 B. 75403 fo mie gu feiner Bertre: | Cenę wywołania stanowić będzie war- | 4 ku miesiącach mp e myleczoną. f 
tung in biejer Siechtajache ein Curator ad, tość szacunkowa w kwocie 14.204 zł, poni- Lwów, 30 Tel Łucki, k upisa 
actum gur Waprung feiner Rehte in der Perz'żej której na żadaym z owych terminów Podziękowanie Nr. 14.: „Już mi- 
fon bes X. Dr. Kaha, Abvołat in Prag auf- rzoczona realność sprzedaną nie będzie. nęło pół roku a memiałem jeszcze ani razu § 
geftellt. : Chęć kupna wający winien przed roz- f napadu migreny, której s ę pozbyłem od Pań- | 
$Ślevon wird J. Lichtenberg mit dem poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi | skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem W% 
: ; a b : cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca- | 
Bemerten in Ńenntnig gejegt, bem ernannten sądowej, wadypm w ilości 1420 zł. w go- |Ą łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami | 
Curator die Nechtsjahe zu übergeben, oder ei- tówee lub w publicznych papierach kredy- ) jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi | 
nen anderen Sawalter zu bejtellen, und ans towych wedle kursu w dniu licytacyę po- a lea na powo Eoo a co e F 
; 4 onsyliarzowi bardzo wdzięczny jes em. Bodaj 4 
þer nambaft zu machen, wibrigenś er fich bie przedzającym urzędownie notowanego. i Pau załotsto lat A e Go E. 
aus der Berabfaumung etwa entftegenden nath- Inne warunki licytacyjne jak również 
tbeiligen Folgen felbft zuzujchreiben haben wyciąg bipoteczny i akt oszaaowanią mo- 


£ wiu i t. p. 
Czornów, 7. Marca 1875. 


wurde. (żna przejrzeć w registraturze Sądu kra- Ludwik Nahorecki 
Bom E £. Landes - Gerichte. | jowego. ADAC 
Prag am 28. Augujt 1875. i Dla wierzycieli hipotecznych tejże ra- 
(3355 3—3) Edyk t. | alności, którymby dotycząca uchwała dorę- 


L. 7262. Dnia 2. Września, 14 Pa- :CZoną na czas nie została, lub którzyby na 
ździernika i 19. Listopada 1875 o godzinie hipotekę rzeczonej realności dopiero po dn 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 6. Lipca 7875. weszli, mianowanym został 
przymusową publiczna sprzedaż realności kurator w osobie adwokata Rettingera z p 
pod l. k. 135—40 110 w Sielcu, ciała tabular- zastępcą w osobie adwokata  Wędrychow- Nakładem wydawnictwa 
nego niestanowiącej, masy nieobjętej Gabryela skiego. P : - „Gazety Lwowskiej“ 


Manasterskiego własnej, w sprawie Zakładu Kraków d. 6. Sierpnia 1875. 
kredytowego włościańskiego, v 98 zł w. a.zpn. == mena | | BO" opuściło prasę dzieło "ZEP 


Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a ę 
Wadim Z0dzł w. a. Doniesienia prywatne. 


Przy pierwszych dwóch terminach re- s mm wsk wzoweai Olej | wosk ziemny 


alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
w Galicyi 


przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

o przez Edwarda Windakiewicza 
Folwark Babin c€. k. radcę górniczego 


Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

(poczta Kałusz), poszukuje i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 


Sambor, dnia 7. Lipca 1875. 
Ekonoma. po cenie 2 zł. w. a. 


(3342 3—3) Edykt. 
1555 


L. 6260. C. k. Sąd miej. del. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że dnia 20. 
Kwietnia 1873. zmarł Tomasz Cygan w Łę- 
gu ad Partyń z pozostawieniem kodycylar- 
nego rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Ja- 
kóba Cygana nie jest znane, przeto WZYWA || 
się tegoż Jakóba Cygana, ażeby w przeciągu | 
roku licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu | wegtest tetetete ee 


(8877 2—3) 


w tutejszym Sądzie się zgłosił i oświad- 5 
czenie przyjęcia spadku wniósł, w przeci- | z 
wnym razie postępowanie spadkowe ze zgła- ` "a «= AB BA prac TR, Š 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem ' F s X reutzberga ; a A ta zna 
Walentym Kotapką dla niego ustanowionym | naa TERN słynna JE = 
przewiedzione zostanie. | S PEN ; 4 = ap bitęgo, 

Tarnów, dnia 28. W 1875. ASS" al = M Ze z > | że £ 
ARR 3) Edyk WIZA 6 n d rya s a a 3 

3238. C. k. Sąd powiatowy Dob- p - = 

czycki zawiadamia, że uchwałą c. k. Sądu | naj większa w Eruropie. b p R 
krajowego Krakowskiego z dnia 14. Sierp- obecnie w posiadaniu lenber rzybyła tutaj na czas Ów 
nia 1875. do Nr. 17.040 opieka nad mało - J Kaa a a ) Alta 
letnim Franciszkiem Węskiem z Osieczan | krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez ~ 
na czas nieograniczony rozciągnioną zo- | szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14.b. m. co dzień o T 
stała. od godziny 9. z rana do godziny 7 wieczór. Przedstawienie sła- zę 

Dobczyce 21, Sierpnia 1875. wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się Bak 
(3326 3—3) Edykt. co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po- A 

Nr. 427.1 C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- łud M i D d ik k z 
tach z polecenia i w imieniu c. k. Sądu udnia. enażerya a mieści w sobie najrza sze o azy tórych w lg, 
krajowego wyższego w Krakowie podaje do ; żadnym zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to tę 0) 
powszechnej wiadomości, iż na prośbę Iia. | między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwów, noso- ʻ 
ka i Tekli Brenner, Me e hipo- rożca, 2 orangutanów , girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszań- d, 5 
teczne dla realności pod Nr WB ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże, krokodyla ię ia GE dy, 
nie Witkowicach położonej, składającej się Wst 81 zł d £ 
z domu mieszkalnego wraz ze stajnią i ze stęp: na pierwsze miej złr.; — na drugie miejsce dop, ~ 
stodołą z parcel pod budowlami l, top. 73 50 ct; na trzecie miejsce 30 ct. — Dzieci niżej lat 10. weku taj 
i 74 obejmujących 118 kw. sążni, z u płacą na pierwsze miejsce połowę, a 
- órnego oznaczonego parcelami pod l. top ME Dla Zakładów Sierót i głuchoniemych wstęp ttchoq, 
1349, 1368 i 1361 obejmującego dwa mor- wolny. — Panowie Dyrektorowie podobnych Zakładów zechcą się jednak w tym 0 
gi 1137 kw. sążni, z pastwisk pod l. top. celu zgłosić u właściciela menażeryi. "pg dan R 
1348, 1349 obejmujecych 495 kw. sążni i z O łaskawe uczęszczanie uprasza x 
nieużytku pod 1. top. 7773 obejmującego A. Kallenb a 
100 kw. sążni czyli ogółem całej przestrzeni (8047 21—? ALDOL To ką uw 
3 morgi 250 kw. sążni wedle księgi głó- A 
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